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Rzecz przecież wysoce znamienna, żo wszystkie 
ważniejsze reformy w zakresie ustawodawstwa 
socyaluego, kultury i gospodarki kraju, wreszcie 
w zakre* o praw politycznych i wolnościowych, 
wprowadzone ostatniemi czasy w życie pod 
pod presją opinii szczerzo demokratycznej Kra­
ju, zwalczane były zawzięcie ze stanowiska in­
teresów rzekomo „narodowych" i „harmonii 
społecznej11 przez tę samą konserwatywną wię­
kszość, która obecnie reformy te za swoją wy­
łącznie zdobycz i zasługę uważa : głosi Obe 
cnio ten proceder przyswajania sobie pomysłów 
innych partyj i przechwalania się niemi, jako 
swoją własnością, odziedziczyła, po swoich naj­
bliższych sprzymierzeńcach wyborczycii, partya 
narodewa-demokratyczna.

Niedawne to przecież czasy, kiedy rzucono 
na naa „wielką klątwę narodową" za głoszenie 
czteroprzymiotnikowego prawa głosowania do 
parlamentu i Sejmu, jako grożącego nam za­
przepaszczeniem naszego stanu posiadania we 
wschodniej części kraju, wydającego społeczeń­
stwo na Iud radykalnej agitacyi i t  p . ' I oto 
niedługa trzeba oyło czekać, a p. Głąbiński 
uznał rację powszechnego głosowania do Rady 
państwa, i gdy ono zostało uchwalone, sięgnął, 
z właściwą sobie skromnością, po listek wa­
wrzynu za dojście tej ustawy do skutku.

Od długiego szeregu lat upominaliśmy się o 
powszeenne prawo głosowania do Sejmu, a żą­
danie to podkreślaliśmy tem silniej, gdy rząd 
wniósł swój projekt zmiany parlamentarnej or­
dynacji wyóorczej. Podnosiliśmy wówczas, że 
w interesie autonomii, w interesie wzmocnienia 
jej poczucia w szerokich masach ludu, leży, 
aby nio odsuwano od udziału w jej uajwyż- 
szem c'ełe nstawodawczem tych. którym przy­
znano już reprezentancyę w centralnym parla­
mencie wiedeńskim

Teraz jednak posyiały się na nas gromy, 
rzucono na nas klątwę narodową I. klasy, w 
krótkiej drodze w ydduczono nas ze wspólnoty 
narodowej. Jakto, —  zawołano — Rusinom 
mielibyśmy nadać tesame prawa, co ludności 
polskńj? Nowego podziała Polski żądacie?
i t. ,prJ----------

Dzisiaj wnosi p. Głąbiński w Sejmie z dwu­
nastu lewiczanami projekt reformy wyborczej, 
żądający utworzenia 115 mandatów poselskich 
Bej.mowjeh na podstawie powszechnego, równe­
go bezpośredniego i tajnego głosowania, — a 

Skwo Polskie", —  ,.qualis mutatio rerum" 
nie ma dość słów pochwały dla tego wniosku 
za to, że „zrywa z dotychczasową zasa­
dy kuryi wyborczych i czyni zadość naczel­
nemu postu latewi polityki narodowej i antono- 
Rucznej, domagającemu się, a b y  p r a w o  s e j ­
m o w e  u i e  b y ł o  dla n i k o g o  mi me j  
s p r a w i e d l i w e m  oa p a r l a m e n t a r n e ­
go".

Lepiej późno, niż nigdy. Tein lepiej dla 
.Słowa Polskiego", że przyszłe wreszcie do 
przekonania, które już przedtem wypowiedziały 
wszystkie oigana postępowej prasy.

Równocześnie wniósł pos. Głąbiński dwa pro- 
jekta z m i a n y  s t a t u t u  k r a j o w e g o  w 
■rierankt -większemu. kompetencji Sejmu. Obe­
cnie możemy już spokojniej patrzeć na te 
wnioski, pod wai ankiem atoli, że między wrzysh 
kiemi trzema wnioskami pos. Głąbińskiego 
istnieć będzie „innetim". Mianowice jak do­
tąd. tak i nadal, stoimy na stanowisku rozsze- 
rzetea autonomii pod warunkiem, ż e  p r z e d ­
t e m u c h w a l o n e  b ę d z i e  p r a w o  p o ­
w s z e c h n e g o  g ł o s o w a n i a  do S e j mu .

Wniosek lewicy sejmowej o reformie sej­
mowej ordynacyi wyborczej zawiei a następujące 
szczegóły:

Sejm składać się ma na przyszłość ze lfi7 
członków (o 6 więcej, niż obecnie), a mianowi­
cie z dotychczasowych 12 wirylistów, ze  115 
p o s ł ó w ,  w y b i e r a n y c h  w d r o d z e  p o ­
w s z e c h n e g o ,  r ó w n e g o ,  b e z p o ś r e d n i e ­
g o  p r a w a  w y b o r c z e g o ,  wreszcie z 40 po­
słów, wybieranych przez t. zw. d o p e ł n i a j ą ­
c ą  g r u p ę  w y b o r c z ą .  W grupie powszecb- 
nego głosowania warunki prawa wyborczego 
mają być tesame (wiek, płeć męska, obywatel­
stwo, reczne zamieszkanie), jak przy wyborach 
do Raay państwa W grupie wyborczej d o p e ł- 
n i a j ą ć e j  prawo wyborcze przysługuje z a ­
r ó w n o  m ę ż c z y z n o m  j a k  k o b i e t o m  pod 
warunkiem, jeżeli albo ukończyli stndya aka- 
mickie i opłacają rocznie tytułem podatku oso- 
bisto-dochodowego lub państwowego podatku 
gruntowego p r z y n a j m n i e j  100 koron ro­
cznie, albo też jeżeli bez względu na uKończo- 
ne stndya opłacają rocznie tytułem tych sa­
mych podatków przynajmniej 200 k o r o n  r o ­
c z n i e .  Uprawnieni do głosowania w grupie 
dopełniającej mogą oprócz tego, jeżeli mają do 
tego warunki, wykonvwać nrawo wyborcze w 
grupie powszechnego głosowania.

A  więc wnioskodawcy nie mogą zdobyć się 
na zerwanie z przywilejem wyborczym i tworzą 
jakąś nową knryę „najmajętmejszych" — bo- 
gdaj, czy nie gorszą od dotychczasowej więk­
szej własności.

Od parlamentarnej ordynacyi wyborczej ró- 
żn się projekt p. Głąbińskiego na tym także 
punkcie, że porzuca zupełnie okręgi wiejskie 
dwumandatowe, z ich kandydatami większości 
i  mniejszości, z 50 pre i 25 prc., z wyborami 
powtórnemi i uznpełniającemi, a w ich miejsce 
Wprowadza w i e j s k i e  okręgi wyborcze j e-

d n o m a n ń a t o w e ,  od tamtych o połowę mniuj 
sze, i ile możności pod względem narodowym 
jednolite. P ro je k t zaprowadza po części w m i a- 
s t a c h  zwyczajne o k r ę g i  d w u m a n d a t o ­
we bez renrezentacyi mniejszości o tyle, że 
przyznaje czterem śreunim miastom (Przemyśl, 
Stanisławów, Tarnopol, Tarnów) prawo wyboru 
p<_ dwóch posłów bez podziała na dzielnicowe 
okręgi wyborcze. Po zatem utrzymuje także i 
dla miast zasadę okręgów wyborczych jedno­
mandatowych, a w szczególności przyjmuje także 
dla Lwowa podział na 7, a dla Krakowa na 5 
okręgów teryturyalnych z tenu samemi grani­
cami; w innych okręgach miejskich stwarza 
gdzieniegdzie odmienne i lepsze niż dla Rady 
państwa ugrupowanie, a w szczególności stwa­
rza cały szereg okręgów wyborczych, z jednego 
tylko miasta złożonych (Podgórze, Nowy Sącz, 
Rzeszów, Jarosław, Sambor, Drohobycz, Stryj), 
oraz szereg okręgów, obejmujących tylko po 
dwa miasta (WieuczKa-Bochua, Gródek Żoikiew, 
Rawa-Sokal, Brzeżany Złoczów).

Ogółem ma grupa p o w s z e c h n e g o  g ło ­
s o w a n i a  liczyć 110 okręgów, wybierających 
115 posłów. Z tego będzie 82 ouręgów i 87 
posłów p o l s k i c h ,  28 zaś okręgów i tyluż po­
słów r u s k i c h .

Grupa wyborcza d o p e ł n i a j ą c a  ma obej­
mować 34 okręgów wyborczych, wybierających 
bezwzględną w iększością głosów 40 posłów. 
Mianowicie wybierają wyborcy tej grupy we 
L w o w i e  5 posłów, w E r a t o w i e  3 posłów, 
w innych zaś oaręgach wyborczych, obejmują­
cych bez różnicy miast i wsi po jednym lub 
więcej (do sześciu) powiatach politycznych, j e- 
d n e g o  posła w każdym okręgu.

Tryumfując z tago wyskoku postępowości 
wszechpolskiej, woła „Słowo Polskie":

„W ten sposób robi się t w ó r c z ą  (sic!) re­
alną i pracowitą politykę demokratyczną!"

No, jeżeli już jaka., to „twórczą" ta polityka, 
głosząca przebrzmiałe hasła, nie jest. A juki 
będzie jej efekt realny —  zobaczymy. Gdyby 
p. Głąbiński zdobył się był na odwagę i wnio­
sek swój zgłosił na poprzedniej sesyi seimowei, 
mógł był rościć sobie prawo do twórczej ory­
ginalności, a powodzenie jego w r’osku byłoby 
zyskało o tyle więcej szans, że Wydział krajo­
wy byłby się musiał z tym wnioskiem liczyć

Dniaiaj (vnioseK p. Głąbińskiego i tow., na 
który zresztą w całości zgodzić się nie możemy, 
ma czysto akademickie znaczenie. Ciekawiśmy, 
skąd weźmie dzisiaj wnioskodawca głosy, mają­
ce jegu wniosek uchwalić?

Przyznajmy atoli, że jest on objawem tego 
ślimaczego pochodu politycznej myśli, jakim od­
znaczają się wszystkie wnioski rzekomo postę­
powej lewicy sejmuwej. Pos. Głąbiński uczuł, 
że wnet znalazłby się odosobnionym w obozie 
demokratycznym ze swoją abnegacyą do po­
wszechnego głosowania przy wyborach sejmo­
wych. Spóźnił się tedy srodze, — ale podążył 
przecież za innymi.

„Ihr komnit zu spaet, Graf Isolan, aber Thr 
kommt doch"— mamy niejakie prawo poY iedzieć 
p. Głąbińskirmn. Jeszcze doczekamy się i tej 
metamorfozy, śe p. Głąbiński stanie się „twór­
cą" ordynacyi sejmowej, opartej na czteroprzy- 
miotnikowt-m prawie głosowania, — bez wiiyli- 
stów i bez żadnych kuryi dodatkowych.

I Duiuy I o M i .
(Organizacja klubów p.rtyjnycn w Dumie. — Kwestya 
taktyki n socjalistów. — Ew;olncyjncść zamiast rewolu- 
cyjnośei. — Zasada taktyczna kadetów. — Umiarkowa­

nie Dumy. — Pojednawczość rz%dn.)
Organizacya poszczególnych frakcyj w Dumie 

jest już skończona i przedstawia się następu­
jąco:

Na środowej prywatnej naradzie członków 
s k r a j n e j  p r a w i c y  w liczbie 60 uchwalono 
wybrać leaderów grapy, których obowiązkiem 
będzie reprezentowanie jej na zewnątrz w Du­
mie i poza Dumą. Ścisłej organ izacji klnbowej 
grupa reakcyjna nie przyjęła, natomiast — jak 
donosi „Utro" —  postanowiła wejść w ścisły 
kontakt ze sferami dworskiemi w Carskiem 
Siole.

Grapa p a ź d z i e r n i k o w c ó w ,  licząca około 
40 członków , zorganizowała się w klub parla­
mentarny, którego prezesem wybrano C h o m i a- 
k o w a .  Na posiedzeniu konstytuującem o ma­
ło nie przyszło do rozbicia grupy a to z powodu 
różnic w zapatrywaniach na kwestyę równo­
uprawnieniu żydów.

K o n s t y t u c y j n i  d e m o k r a c i  utworzyli 
również klub. na którego czele stoi wydział. 
Prezesem jego jest ks. Paweł Dołgorukow. a 
wiceprezesami profesorowie Hessen i Kisewettrer. 
Nadto weszli do wydziału wszyscy, będący po­
słami, członkowie komitetu centralnego partji. 
Członnów liczy klub konstytucyjno-demokraty- 
czny 92.

Grupa nracy tak zw. „ T r u d o w i c y "  ukon­
stytuowali5 się również, wybierając prezesem 
swoim posła saratowskiego i pierwszego wice­
prezydenta Dumy Berezina. Wśród trudowików 
procent inteligencji jest obecnie znacznie wyż­
szym, niż był w ponrzedniej Dumie. Klub liczy 
50 członków.

Frakcja n a r o d c w y c h  S u c y a l i s t ó w ,  
mająca na celu organizacyę sił ludo, y c h , wy­
brała swoim prezesem pusła Wołka-Karaczew- 
skiego. Grapa liczy 10 członków, a nadto jako 
hospitanci wchodzą do niej trzej kaukascy po­
słowie z narodowo-ormiańskiej grupy rewolucyj­
nej „Dasznacutiun".

S c e y a l i ś c i  tworzą dwa odrębne i nie bardzo

sympatyzujące ze sobą kluby, mianowicie k l u b  
s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n y ,  liczący 47  
członków z głosem decydującym i 12 członków 
z głosem doiadczym, tudzież k l u b  s o c y a l n o -  
r e w o l u c y j n y ,  liczący 35 członnów Na czele 
klnbn socyalno-demokratycznego stoi komitet, 
złożony z pięc"u posłów a mianowicie Ceretelli 
(Kutais), Dżaparidze /ry flis), Hitrow (obwód 
Kubański), Kiriejenko (Kijów), Aleksinskij (Pe­
tersburg). Prezesem Uubu socyaluo-rewolucyj- 
nego_ jest poseł Go”bunów, były „prezydent" 
sześciotygodniowej „republiki Piatigorskiej" z 
czasów rewolucji na Kaukazie w r. 1905.

Wszystkie te frakeye i kluby zajęte sa obe­
cnie opracowywaniem s^ej taktyki parlamen­
tarnej. Trudna ta praca odbywa się w bardzo 
szytkiem i energicznem tempie. W niektórych 
klubach na gruncie jej przyszło do gwałtow­
nych starć, które były iście ogniową próbą ich 
solidarności i spoistości. Tak n. p. w Klubie 
socyalno-demokratycznyu, w którym zasiaiają 
razem „mnie^szościowcy'1 z „większościowcami" 
przyszło do g w a ł t o w n e g o  s t a r c i a ,  które 
przez czas jakiś groziło całkowitem rozbiciem 
klubu z powodu stanowiska wobec postulatu 
a m n e s t y i .  „Mnieiszościowcy" stali na tem 
stanowisku, że nałoży prawo amnestyi uznać 
za lUubistą prerogatywę car» i logiczna sprze­
ciwiali się zamiarowi „większościowców" za­
łatwienia tej sprawy w drodze parlamentarnej, 
przez zgłoszenie odpowiedniego wniosku w Du­
mie. Osiateczn.e po całodziennej bardzo gwał­
townej dyskusji, zdecydowano się sprawę od­
roczyć, tak, że nie jest jeszcze wykluczonem, 
iż w chwili k edy sprawa amnestyi stanie zno­
wu na porząduu dziennym, nicDezpieczeństwo 
rozbicia zagrozi znowu klubowi socjaldemo­
kratycznemu.

Na ogoł jednak można powiedzieć, że prace 
taktyczne we wszystkich Klubach lewicy, oilly- 
wają się pod hasłem w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i  
i - p r a c y  p o z y t y w n e j  Prasa opozycyjno- 
rewolucyjna wszystkich odcieni, przepełniona 
jest artykułami, w których ta sprawa jest z naj­
rozmaitszych punktów widzenia rozważaną i 
rozpatrywaną. Wszystkie zaś niemal bez wy­
jątku organy te zgadzają się na to, że taktyki 
pierwszej Dumy, polegającej na bezwzględnej 
opozycji, kontynuować nioiuig pcx,.»witJŁ 
byłaby nie tylko zupełnie b e z s k u t e c z n ą ,  
ale wprost szkodliwą, poniewrż wzmocniłaby 
tylko biurokracyę.

Podstawą ideologii taktycznej, która zyskuje 
sobie coraz szersze koła zwolenników we wszyst­
kich obozach opozycyjnych, stanowi pogląd, źe 
siła Dumy ze leży od siły narodu, ta zas może 
być wytworzona nie od razu, ale tylko stopnio­
wo, drogą systematycznego rozszerzenia jego 
swobód i doskonalenia jego organizacji wobec 
czego zadaniem Dumy jest zdobywanie na bm- 
roKracyi placówki za placówką, powoine, ale 
uporczywe, nie zaś walka generalna o całą peł­
nie praw.

Krótko mówiąc, przedstawicielstwo narodowe 
rosyjskie w ciągu ośmiu miesięcy interparla- 
mentarnych, odbyło długa drogę od stanowiska 
r e w o l u c y j n e g o  na stanowisko e w o l u ­
c y j n e ,  na którem „mutatis mutanćbs" znaj­
dują się dzisiaj wszystkie nar lamenty.

Co się tyczy konstytncyjno-demokratycznej 
partyi zawsze jeszcze mimo ciężkiGh strat przy 
wyborach poniesionych, i jakościowo i ilościowo 
w Dumie najsilniejszej, to ta akcentuje to no- 
wb swoje stanowisko e w o l u c y j n e  bardzo do­
bitnie i przy każdej sposobności.

I tak n p w ostatnim numerze „Rjeczy" 
czytamy miedzy innemi:

„Niema żadnej potrzeby oczekiwać ostateczne­
go sformułowania się partyj w Dumie, lub wstę­
powania w sojusze z rozmaitemi grupami Nale­
ży od r a z  u przystąpić do działalności prawo­
dawczej, t. j. wnosić projekty ustaw, które par­
tya K. D. przygotowała w dużej obfitości. Na­
leży s ł o w e m  i c z y D e m  z w a l c z a ć  dążności 
rozbieżne i zbaczanie z kierunku pracy ustawo­
dawczej. Losu wnoszonych projektów zabezpie­
czać z góry nie potrzeba. Mogą one bowiem 
przepaść tylko w razie połączenia się prawicy 
z lewicą. Jeżeli zwalczać je będzie prawica, to 
tylko jaśniej wyrazi ona swoje reakcyjne ten- 
deneye. Jeżeli zas prawicę poprze w tem skraj­
na lewica, nie mogąca zadowolnić się „kade- 
ckiem" ustawodawstwem, to niechaj już samo 
społeczeństwo oceni doktrynerstwo ludzi, którzy 
odrzucają reformę dlatego, ze rie uważają jej 
za dostatecznie szeroką, chociaż sami przy da­
nej kombinacji partyj nie są w stanie przepro­
wadzić żadnego ze swoich własnych projektów".

Nic dziwnego, że prz” takiej zmianie w za­
sadniczych poglądach Dumy na jej pozytywne 
zadania, także s t a n o w i s k o  r z ą d u  wobec 
Dnmj uległo zmianie, przeistaczając się z ja­
skrawię nieprzyjaznego w pojednawcze.

„Utro" donosi mianowicie, żb w Carskim Sio­
le spokojny przebieg otwarcia Dumy i widoczna 
jUż na pieiwszym kroku jej wstrzemięźliwość 
wywarły tak dobre wrażenie, te. polecono Sto- 
łypinowi, aby wobec tego starał się u m o c n i ć  
pokojowy nastrój Dumy drogą pewnych ustępstw 
i przez zaznaczenie pojediiawczośc’ rządu wobec 
Dumy

W związku z tem sto’ takż^ fakt, że w osta­
tniej chwili w gotowej już deklaracyi. którą ma 
Stołypin w najbliższej przyszłości złożyć imie­
niem rządu w Damie, poczyniono pewne zmk 
ny w myśl określonych wyżej wskazówek. Ta­
kże i pogłoska, która niedawno obiegła prasę, 
że śledztwo w sprawia manifestu wyborskiego 
ma być umorzone zdaje się stać w związku z

tą zmianą zapatrywań, jaka pod wpływem za­
chowania Się Dumy zaszła w sferach dworskich.

Jubileusz flizy Orzeszkowej.
Uroczysty wieczór Kółka slawistow.

Wśród licznych obchodów na uczczenie czter­
dziestolecia pracy powieściopisarskiej E. Orze­
szkowej, jakie odbyły się w naszem n ieście, 
poczesne miejsce zajął uroczysty wieczór, urzą 
dzony na jej cześć przez K ó ł k o  s l a  w i s t ó w ,  
uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego, wczoraj
0 godzinie 4 po południu w anli uniwersyrte- 
ckiej. Obchód zagaił prezes Kulka akad. Tad. 
M e n d i y s, zaznai zając w pięknem przemówie­
niu, że młodzież, wdzięczna jubilatce za czter- 
dziestoletuią jej pracę na polu powiesciopisar- 
stwa, z» szerzenie wśród społeczeństwa wzLio- 
słych idei, za jej „oltrzymową moc miłoa ama1 
wszystkiego, co piękne, dobie i szlachetne", 
składa jej publiczny hołd i cześć.

Nastąpił świetny wykład znanego krytyka 
literackiJgo, p. Antoniego P o t o c k i e g o ,  o 
Elizie Orzeszkowej i jej wpływie na społeczeń­
stwo polskie. Na wstępie zaznaczył prelegent, 
że charaktery żując każdą wielkość, odróżnić 
możemy zav sz6 dwie strony: jedna —  to świat 
dla społeczeństwa nieznany, indywidualność, owo 
„ja", niby gwiazda, badaniom ludzkim niedo­
stępne, druga —  to to, co ta wielkość społe­
czeństwu daje, to jej wpływ na ludzauść, to 
promienie owe, niedostępnej gwiazdy. Wielcy 
pisarze dzielą się znów na dwie Kategorye: je- 
dm, to ludzie slawui, wielcy, o których krytyk 
pisać może całe tomy, z których jednak w du­
szy naszej nie wiele zostaje; do drugiej, nieli­
cznej, należą pisarze, którzy zdołali przemówić 
do duszy Laszej, żyjący w naszych sercach, 
których pamięta się zawsze, bez szukania ich 
dzieł. Dc tych ostatnich należy Eiiza Orzeszko­
wa. Rozpoczęta przed 4U laty jej praca powie­
ściopisarka przyniosła społeczeństwu polskiemu 
plon oońty. Pierwsze jaj dzieła pochouzą z cza­
su, gdy cała Litwa była skazana na analfabe­
tyzm polskości; te dzieła zawierają wezwanie 
młodzieży, aby nie zatracała poczucia poiskości, 
aby nie ulesóh yna; odo wiśnia kcćrmrj nie
bezpieczeństwo było wówczas wielkie, skutkiem 
szerzących się zasad kosmopolityzmu. Proble­
maty narodowe i społeczno rozstrzygnęła an- 
torlia sercem, dzieła jej poczęły wywierać wiel­
ki, zbawienny, ratnjący wnływ.

Orzeszkowa, to powieściopisarka o charakte­
rze kreso wyro, nie w tem ciaśmejszem znacze­
niu autorki^ walczącej o polskość na kresach; 
za sprawą polską walczy ona nietylko na etno- 
graficzuych granicach Polski, ale wszędzie tam. 
gdzie polskości zagraża wroga moc obca w ja­
kiejkolwiek formie. Rzucając widoczny we wszy­
stkich jej dziełach ideowy pierwiastek poczucia 
obowiązku, idzia ona równolegle ze społeczeń­
stwem polskiem, przechodząc ściśle, jak może 
żaden pisarz, wszystkie fazy, przez które szła 
polskość przez lat czterdzieści, nic z siebie mimo 
to uie zatracając. Rozwój ten, równomierny 
z ewoiucyą pojęć społeczeństwa polskiego, po­
wodujący, że i dziś Orzeszkowa jest tak samo 
świeża, równie współczesna, jaką była przed 
laty czterdziestu, zawdzięcza ona temd geniu­
szowi uczucia, który jej cały czas towarzyszy. 
Przez cały czas jej działalności pnwieściopisar- 
skiej nie było ani jednej sprawy żywotnej, ogół 
polski obch idzącej, o którejby Orzeszkowa za- 
pomn ała i jej rozwiązaniem się nie intereso­
wała. Ona należy do plejady tych naszych wiel­
kich ludzi, którzy z Mickiewiczem na czele, 
spowodowali podniesienie się miary wymagań 
społeczeństwa od pisarzów, od których żaaamy 
nie tylko już talentu, ale ducha i sumienia.

Orzeszkowa tym zadaniom sprostała, zasie­
wając obficie na glebie polskiej ziarno pokoju
1 sumienia, i ułatwiając wschodzenie roślinkom 
ijm przez swój talent, który jak pług, ucz,vuił 
rolę polską podatną do przyjęcia wielkich jej 
haseł i myś>i. I oto u zmierzchu żjcir nasunąć 
się może wielkiej powieściopisarce lęk i niepo- 
kdj, czy pług nie szedł za płytko w polskiej 
trlebie. czy ziarno, przez nią zasiane zawsze 
było dobre. Obowiązkiem całego społeczeństwa 
polskiego jest udowodnić tej, co dla mego całe 
swe życie poświęciła, że praca jej nie minęła 
bezskuteczni", że ogół polski wdzięczny jej jest 
za owo wieikie umiłowanie, za ową olbrzymią 
moc, co największe zło przemódz zdoła. W „Oj­
czenaszu" dziejowem Polski w. XIX działalność 
Orzeszkowej. wyryLa złotemi zgłoskami, przej­
dzie do potomności.

Hucznemi oklaskami nagrodzono prelegenta 
za piękny wyKład, poczem artysta dramatyczny 
teatru miejskiego p. A n d r u s z e w s k i  odczy­
tał list jubilatki do młodzieży, prżesłamy z oka­
zy! obchodu jubileuszowego w Krakowie, oraz 
nowelkę „o rycerzu miłującym", którą Kółko 
slawistów wyj&to własnym nakładem z prze­
znaczeniem dochodu na seminaryum polskie im. 
El. Orzeszkowej w Warszawie. Uroczysty ob­
chód zakończył śpiew solowy p. Władysława 
Żarlińskiego, który odśpiewa! przy akompania­
mencie fortepianu (p, Pozmak) szereg pięknych 
pieśni, nagrodzonych oklaskami. Obcnód zakoń­
czył się przed godz. t>-ią wieczorem.

W teatrze ludowym.
Dragi dzień jubileuszu Orzeszkowej, święco­

nego w naszem mieście zakończył się uroczy* 
stem przedstawieniem w t e a t r z e  l u d o w y m .  
Mieisca w teatrze zajęte były prawie do osta­
tniego Przybyło wiele osób ze świata literackie­

go, liczne groca pań i młodzieży akademickiej. 
Nastrój wśród publiczności był poważny, godny 
uroczystej chwili. Przed sceną ustawiono zna­
cznych rozmia.ów biust jubilatki, dzieło Błotni- 
ckhgo, otoczony zielenią drzewek. — Orkiestra 
odegrała na wstępie kilka utworów muzycznych, 
starając się skrócić w ten sposób zebranym 
chwile czekania na rozpoczęcie przedstawienia. 
Nareszcie o godzinie 81/, (początek przedstawie­
nia naznaczono na godz. 71/* wieczurem) kur­
tyna cię podniosła Na scenie zebrali się wszy­
scy członkowie trupy artystycznej teatru ludo­
wego i personalu technicznego, wśród EKh dy- 
rektoi teatru, p.Franciszek Frączkowski, który, 
wystąpiwszy na przód sceny, wygłosił słowo 
wstępne.

„Szanowna Publiczności! — rozpoczął. Zaprosi­
liśmy W is  dzisiaj do teatru naszego, jako ra uro­
czyste święto. Teatr nasz ludowy skrouinemi środ­
kami , jakie posiada , pragnął przyczynić się do u- 
ezczcnia antorki, której 40-letnią dz ?ła'nośó dzi­
siaj miasto nasze obchodzi —  do uczczenia Elizy 
Orzeszkowej. Znakomita nasza powieściopisarka złą­
czona jest także pewnemi węzłami i s teatrem, 
z pod jej pióra wyszły cenne utwory sceniczne, a 
powieści j e j , w których tak wiele prawdy życio­
wej, talontu , a zarazea* ' p o ezji, pobuazały nłeraz 
innych autorów do przedsienia tych pięknych obra­
zów i idei także na deski teatra ne".

Omówiwszy dalej działalność literacką jubi­
latki i podkreśliwszy jej „harakcerysty czne ce­
chy i przewodnie myśli, rzekł mówca.

„Obronicielua słabych z całą siłą przekor ania 
wypowiadająca ich skargi, nie zasiewa w zgorz­
kniałych sercach nienawiści do lepiej przez los u- 
pos.żonych, pragnę zawsze: nie usunięcia dawnych 
win przei nowe winy, nie zwycięstwa jednych z u- 
pokorzenieir i irzywdą drugich —  aie wspólnego 
dla wszystrich szczęfcia i równej dla wszystkich 
sprawiedliwości.

„Tak niepospolitemu talentowi, tak włelkiemn ser­
cu i szlachetnej dusze i my tutaj zebrani oddajmy 
czećć. A aby to widocznem uczynić, przystępuję 
do tego wizerunku, odtwarzającego osobę czcigo­
dnej autorki i na tę g łow ę, która tyle pięknych, 
dobrych i podniosłych wydała ze siebie myśli, 
kiudę ten wieniec. Czynię to zaś nietylko w jmie- 
nlu neszego teatru ludowego, ale w imieniu w«zy- 
HtKch Jytai zgro~ ^  n-r-k. w tein jirz tenadm  źe 
a W as, Saanowna Pablirzi o sc l, każdy chciałby 
w tej cbwili taki wieniec na tę głowę połeżyć!

Elizie Orzeszkowej chwała i cześć! Niech żyje!"
Z tym okrzykiem  powtóizonym  z zapałem  

przez publiczność, wśród niemilknący ch jej okla­
sków i fanfary orkiestralnej dyr Frąrzkow sk: 
złożył ua biuście jub ilatk i duży laurowy w ie­
niec, z w stęgam i o barwach narodowych.

Następnie odbyło się  przedstawienie „Meira 
Ezo.owieza" sztuki 5 aktowej przerobionej na 
scenę ze znakomitej pow eści Orzeszkowej przez 
p. A. Kallasównę. Przedstawienie miało pię­
tno wyjątkowej sumienności reżysetyi i harmo­
nijnego zespołu artystycznego.. Wykonawcy, od­
czuwając uroczysty charakter spektaktu i powa­
żny nastrój wśród publiczności, dołożyli wszel­
kich sił, aby przedstawienie utrzymać na odpo­
wiednim poziomie artystycznym. Tytmową rolę 
objął dyr. Frączkowski. Była to kreacya, prze­
prowadzona konsekwentnie, jeanohrie, dobrze 
obmyślona w najdrobniejszych szczegółach, toteż 
wykonawca zyskał ogólne uznanie. Inne g łó  
w niej sze role spoczęły w rękach pp. Gajewskiej, 
Mirskiej, Sieniawskiego, W ynFcza. Modzelew­
skiego i Zaremby Obsada była trafna wyko­
nanie bez zarzutu, owszem pochwały godne. 
W pomniejszych rolach odznaczyli się p. Ga­
lińska, Niwińska i CzermanSKa, pp Barwiński, 
Boroński i Cholewicz.

Cu do samej przeróbki scenicznej, to p. A- 
K all as uczyniła to z wielkim talentem i znajo­
mością techniki scenicznej. Przytem  stai la się 
o ile możności pozostać wierną osnowie iowie- 
ści, co również udało się jej w wysokim stopniu. 
Sztuka odznaczała się żywą akcyą, dobrem pod­
kreśleniem i uchwyceniem najwrażnieiszych mo­
mentów, utrzymywała widza w napiętej uw adze. 
przez cały ciąg przedstawienia Wszystkie te 
pochwały należy naturaln.e w pierwszym rzędzie 
skierowTać pod adresem znakomitej jubilatki. 
Przeróbka sceniczna „Meira Ezofowicza" zyska 
solne niewątpliwie prawo obywatelstwa na 
wszystkich scenach polskich i trw ałe powodze­
nie na długie Jata. Myśl przewodnia „Meira" 
tj. walka szlachetnego idealisty o dobro ogółu, 
spotykająca się z niechęcią szarego, ciemnego 
tłumu, to temat niestarzejący się. me tracący 
nigdy na aktualności. cz.

W Kole Łrtystyczno-literackiem odbędzie się 
we środę 13 b. m., z o*azyi uroczystości j u b i l e ­
u s z  E.  O r z e s z k o w e j ,  wielki koncert o bogatym 
programie. Dzięki gotowości Drof Horbowskiego, część 
wokalną, wykenają uczniowie jego, pp. Mayerow- 
ska, Czerwińska, Urbańczykówna i Filipsowna, oraz 
pp. Eoszko, Olszan i Zopott, nadto wykonany bę­
dzie tercet na trzy soprany i kwintet z „Coii fan 
tntie" Mozarta Panna Drozdowska, pianistka, ucze- 
nica Loszetyckiego i prof. Łkarzyński-wiolenczelista, 
przyrzekli również cenny współudział. tJstęp wolny 
dla wszystkich za opłatą 1 korony. Początek o g. 
7 ljt wieczór

W S7kote wydziałowej Im. Kazimierza Wiel­
kiego ina Kazimierzu) odbył się w sobotę dnia 9 
b. m. uroczysty poranek ku uczczeniu jubileuszu 
40-letniej pracy literackiej Elizy Orzeszkowej, wy­
konany staraniem grona nao czycielskiog„ tej stk .ły , 
przy pomocy uczniów. W sali odświętnie i piękni# 
przystrojonej ziel jnią 1 dy wanami w której u idnia! 
n tle barwnych kobierców duży portrei jubilatki, 
wykonany przez nauczyciela p. "Wójcika, otoczony
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wieńcami wonnej zieleni, żywych kwiatów i egzo­
tycznych roilin. zgromadziła się młodzież klas wyż­
szych wraz z gronem nauczycielstiem . Uroczystość 
rozpoczęła się piękną kantatą , potzem p. Anders 
w bai wnych słowach przedstaw ił obraz życia i dzia­
łalności literackiej jubilatki. N a urozmaicony pro 
gram złożyły „ię prodakeye śpiew a odpowiednich 
pieśni, przygotuwane i prowadzone przez pp. Gołąba 
i F iedlera, oraz okolicznościowe, do uroczystości 
zastosowane dekiamacye uczniów, przy goto p ane przez 
pp. Andersa i Robaka. Z uczuciem i należytem zro­
zumieniem wygłosił jeden z uczniów wiersz, napi­
sany specyalnie na tę  uroczystość ku czci Orzeszko­
wej, przez dyrektora szkoły p. S. Spitzera. Inni 
uczniowie wygłosili złote myśli z dzieł arto rk i-ju - 
biiatki, oraz odczytano nowelkę Orzeszkowej p. t. 
„Daj kw iatek14. Całość w ypadła przy uroczystym 
nastroju młodzieży nader pięknie i w yw arła na u- 
czniach silne, podniosłe 1 trw ałe wrażenie. Grono 
nauczycielskie przygotowaniem i urządzeniom tej 
uroczystości dało dowód, że stale 1 chętnie pracuje 
w tej dzielnicy m iasta w kierunku budzenia uczuć 
patryotycznych i spełnia tem samem sumiennie wo­
bec społeczeństwa swoje zadanie około wychowania 
1 wykształcenia młodzieży.

Hułd młodzieży. W  szeregu wydawnictw  okoli­
cznościowych, poświęconych Elizie Orzeszkowej, po­
czesne miejsce zajmuje piękna pablikacya, jaką dla 
uczczenia znakomitej p isarki w ydała młodzież wyż­
szych klas gimnazyum Sobieskiego w Krakowie. 
Pnblikacyą tą  jest ozdobny zeszyt, wydanego przez 
Kółko literackie uczniów tego gimnazyum, czasopi­
sma „Znicz11, poświęconego wyłącznie jubilatce. —  
Zeszyt zdooi p o rtre t Orzeszkowej, następnie wi­
dnieje Jedykacya opiewająca: „Elizie Orzeszkowej, 
kapłance narodowych Zniczów, stróżowi „narodowe­
go pam iątek kościoła*1, we czci i hołdzie poświęca 
Kółko literackie uczniów gimn. Sobieskiego w Eaa- 
kowie11.

Na karcie nastęnnej, ozdobionej barw ną winietą, 
przedstaw iającą stuk lesistej góry w T atrach, w i­
dnieją następujące słowa: „W e czci i notazie dla
pełnej zasług czterdziestoletniej pracy Elizy Orze­
szkowej, łączy się z młodzieżą grono profesorów*1. 
Pod napisem tym umieszczonycn je s t dwadzieścia 
sześć podpisów grona profesorskiego, z dyrektorem 
radcą Tomaszem Sołtysikiem na czele. Na osobnych 
kartach podpisali się wszyscy uczniowie od V do 
V III klasy tego gimnazyum.

Na treść tego jubileuszowego zeszytu, złożyły się 
prace literackie szeregu uczniów, opatrzone w stę­
pem profesora A. Mazanowskiego p. t. „Czem dla 
nas Orzeszkowa?11 Zasługują roż ua wymienienie 
stndya o Orzeszkowej następujących uczniów: Ale­
ksandra Lechowicza, K Szlnhy, Tad. Bidzińskiego, 
Stan. Tomiaka. Na azereg ładnych wierszy, poświę­
conych Orzeszkowej, oraz refłeksyj z pcwonu wznio­
słych utworów jubilatki, złożyły się pióra uczniów: 
S tanisław a Stwory, Stof. Dobruchowskiego, M. Sta- 
rzewskiego, W. Czepca, Ja n a  L ankara , Adama Pa- 
w ełsa, O. Soleckiego, Kaplińskicgo, Ja n a  Dąbrow­
skiego 1 Innych.

Publikacya wydana pod względem typograficznym 
nader wytwornie, przynosi chlunę członkom „Kółka 
literackiego11 gimnazyum Sobieskiego, w którem 
znajduje się kilka obiecującyćb literackich talentów.

‘ l  rcciia wyborczego 0 Kraju.
Pierw sze zgrumadzenie wyborcze w Krako­

wie. Pierwsze, w seryi zgromadzeń wyborczych 
w Krakowie odbyło się wczeroj po południn, w sali 
hotelu Kleina, zgromadzenie wyborców z okręgu 
IV (W esoła), zwołane przez partyę socyalno demo­
kratyczną. Zgromadzenie zagaił dr Kapeluer. puczem 
wybrany przewoddniczacym. adw dr Z. M a r e k ,  
udzielił głosu kandydatowi partyi socyalistycznej na 
ten okręg, p. Ign. D a s z y ń s k i e m u .  Kandydat, 
powitany oklaskami, w długiem, bo przeszło 2 go­
dziny t.rwającem przemówi* nin, omówiwszy skutki 
wywalczonej przez Ind reformy wyborczej, określił 
zadania, jakie czekają spełnienia przez nowy par 
lament, wyszły z powszechnego głosowania, oraz 
eele i zamiary, które do przeprowadzenia zakreśliła 
sobie party a  kandydata w tym pariamencie. Prze- 
dewszystkiem wiec mówca w razie wybrania, w al­
czyć będzie o ustawodawstwo ochronne, na każdem 
pola, o wolność koalicyi, wolność prasy i wolność 
osobistą, tak  często obecnie narusza ą w  Gaiicyi 
przez samowolę władz politycznych. Poruszywszy 
dalej w swem przemówieniu wszystkie postulata 
wchodzące w program działalności partyi socyalno- 
demokratycznej, p Daszyński unświęcił dłuższy u- 
stęp swego przemówienia, nierównomiernemu opoda 
tkowanin ludności krain, w którym ludność najuboższa 
opłaca najw iększa poaatki (pośrednie, konsumpcji 
ne), oraz kwesty! militarozm u, wykazując konie­
czność i możliwość skrócenia służby wojskowej dla 
wszystkich bez wyjątku, do 1 roku. Ścisła kontrola 
rządu i poszczególnych władz rządowych może wyjść 
tylko z pai lamentu, w którym decydujący głos bę­
dą mieli prawdziwi p rzed staw ic ie l najszerszych sfer 
lada, a nie posłowie wybrani drogą kompromisów 
lub narzuceni ludowi przez różnych niepowołanych 
opiekunów (Głosy: „R ada narodowa!11)

Bardzo ważną dla naszego kraju  je s t sprawa e- 
migracyi ludności m iejskiej z kraju za chlabem, 
k tórą uregulować będzie zmuszony nowy parlam ent.

W  kwestyach n a r o d o w o ś c i o w y c h  kandy­
dat, p. Daszyński, oświadcza, że zajm uje i zajmo­
wał zawsze jasne i o tw arte stanow isko, streszcza­
jące się w słowach „każdy naród na 3wojej ziemi 
musi być panem . Niema dziś narodów panujących 
i  narodów podbitych, narodow wyższyen i niższych, 
ale wszystkie są równe i m ają jednakie prawo do 
życia i  rozkwitu narodowego i kulturalnego. D la­
tego w kwestyi r u s k i e j  mówca oświadcza się 
*: uwzględnieniem słusznych żądań Rusinów, nie
zrzekając się najmniejszej choćby cząstki dotych­
czasowego polskiego Etanu posiadania. Je s t klęską 
dla społeczeństwa polskiego, że szowinizm wszecn- 
polski doDrowadził do tego, że kraj co krok się 
kompromituje, że Wiedeń musi być rozjemcą mię­
dzy Foiakami a Rusinami że fałszywa H akata pru­
ska wskazuje na Rusinów, jako przez nas gnębio 
nych. Ja k  w swoim czasie mówca głosował w p ar­
lamencie za gimnazyum słowieńskiem i gimnazyum 
eieszyńskiem , t ik  głosowałby za osobnym nniwer- 
iyte*em ruskim we Lwowie. Z innych spraw, które 
partyfc mówcy starać się będzie przeprowadzić, wa- 
łnem  jest rozszerzenie praw a głosowania na dorosłe 
kobiety, dotychczas od ndziału w życia politycznem 
wykluczone. Jako socyalny demokrata, p. Daszyński 
oświadcza, że w razie, wyboru, do „Koła polskiego11 
nie wstąpi. (Brawa).

Po otw arcia przez dra M arka dyskusyi pierwszy 
zabrał głos d r B u l w a  (syonistaj interpelując kan­
dydata o zapatryw ania jego na kwestyę żydowską, 
oraz dlaczego w poDrzednim parlamencie poseł Da­
szyński nie zdziałał nic dla żyaów, Którzy dzisiaj

uważają się za Aa r ó d i dążą do zdobyczy ekono­
micznych, społocznych , kultura] nych i narodowych.

P. S t r ó ż y ń s k i  (katolicki robotnik) wśród cią­
głych przerywań i hałasn, między lnnemi kwestya- 
nii interpeluje kandydata o drożyznę, która przed 
10 laty, zanim pariya socjalistyczna się zorgani­
zowała, nie była tak wygórowaną.

P. D a s z y ń s k i ,  odpowiadając na interpeiacye, 
oświadcza w dłuższem przemówieniu drowi Bulwie, 
że jest wrogiem palestyńskiego syonizmu, uważając 
go za mrzonkę, nad którą każdy realny polityk 
musi przejść do porządku dziennego, w który nie 
wierzy nawet sau  interpelant. —  Po następnej, 
wyczerpującej na każdy szczegół odpowiedzi p. Da­
szyńskiego na interpelację p. Stróży ńskiego, zgro­
madzenie jednomyślnie wśród burzliwych oklaskow 
u c h w a l i ł o  k a n d y d a t u r ę  p. D a s z y ń s k i e ­
g o  na posła do parlamentu z IV okręgu miosta 
Krakowa. -  - - -  -
~ Po końcuwem przemówieniu przewodniczącego 

dra Marka, zgromadzeni o godzinie 7 wieczuiem  
rozeszli Bię w  spokoju do domów.

Rzeszów, 10 marca. Ruch przedwyborczy osłabł 
w ostatnich tygodniach. Mężowie zaufania Rady 
narodowej, którzy swego czasu zwołali konwenty- 
klel z 80 osób, celem wyboru tymczasowego komi- 
teru, nie spieszą się z zabiegami - o sankcyę dla 
tej samozwańczej reprezentacji, takt, że dotych­
czas nie zwołano ani jednego zebrania wyborców, 
jest, mówiąc nawiasem, penadto dowodem braku 
uświadomienia poi'tycznego i samowledzy obywa­
telskiej, tolerującej bez słowa protestu opiekę kilku 
jednostek, które „po staremu11 chciałyby przepro­
wadzić wybory. Z poszczególnych partyi, tylko so- 
cyaMści rozpoczęli dość żwawą agitacyę za swoim 
kandydatem. W  abiegłym tygodniu urządzili dwa 
zebrania wyborców. Zebrania to, w których bierze 
udział po kilkaset osób, mają przebieg dość mono­
tonny Z reguły przemawiają tylko kandydat dr 
Pelzling i p. Burda. W  dyskusyi nie zabiera za­
zwyczaj nikt głosu. Ogółem zainteresowanie tą kan­
dydaturą słabe; szanse jej wzrosłyby jednak, gdy- 
Dy nie pojawił się przeciw drowi Krognlskiemu 
demokratyczny kandydat, wtenczas mogłaoy ona li­
czyć na poparcie opozycyjnych elementów wśród 
chrześcijan i ogółu wyborców żydowskich, którzy 
na razie konsekwentnie absentnją się od zgroma­
dzeń socjalistycznych. Wspomnieć wypalałoby rów 
nież, że radca magistratn p. Kiełbióski, złożył 
onegdaj wizytę p. Krogniskiesnn i oświadczył ofi­
cjalnie że wobec jego kandydatury, jako -wicebur­
mistrza usuwa się z placu mimo to, że dr Hucli- 
fe li przyrzekł mu poparcie strony żydów.

Z Ropczyc donoszą, że socyaliści tarnowscy roz­
wijają tam żywą agitacyę za socyalistycznj m kan­
dydatem.

Brody, 10  marca. RnsinI prowadzą usilną agita 
cyę przeciw jakiemukolwiek kandydatowi polskie­
mu. Zgromadzenia ruskie odbywają się nawet po 
domach. Kandydata Polaka właściwie jeszcze nie 
mamy, bo dr Kolischer wzbrania się przyjąć man­
dat z naszego okręgn, albowiem przyjęcie, jakiego 
doznał przy ostatnich uzupełniających wyborach, ma 
jeszcze w świeżej pamięci. Socyaliści, syoniści i 
Rusini postawią kandydatów swoich dla policzenia 
swych sił.

Kandydat stronnictwa ludowego w e Lwowie.
Lwowski komitet P S L odbył onegdaj posiedzę 
nie, na którem po referacie p Dąbskiego uchwalo­
no, te  polskie stronnictwo ludowe weźmie udział i 
utworzy samoistny komitet wyborczy we Lwowie. 
Na razie zgłoszoną została kandydatura dyrektora 
szkoły Jana S o l  e s  k i e g o ,  wezwanego niezależnie 
od stronnictwa prror- liezno grupy oby wutclskie do 
postawienia kandydatury.

Przy omawianiu tej kandydatury wyłoniła się 
dyskusja nad kwestyą solidarności przyszłej repre- 
zentacyi polskiej w Wiedniu. Przedstawiono histo­
rycznie stanowisko stronnictwa ludowego wobec by* 
łego Koła polskiego, które aż do chwili uchwalana 
reformy wyborczej było w swej ogromnej większo­
ści reprezentacyą nielicznej grupy społecznej, nada­
jącej dzięki knryalnemu systemowi wyborczemu i 
gwałtom wyborczym, systematycznie przy każdych 
wyborach stosowanym, ton całej polskiej parlamen­
tarnej polityce. Te były powody, dlaczego posłowie 
P. S. L. jako opozycya poza Kołem zostawać mu­
sieli. W  przeszłym roku uchwalił zjazd rady na­
czelnej i mężów zaufania P. S. L.; że w razie doj- 
ścia do skntkn reformy wyborczej, opartej na po- 
wszechnem i równem prawie głosowania należy pod 
dać rewizyi stosunek posłów P. S. L. do drugiej 
reprez. polskiej i w tym celu zwołać kongres, któ­
re jeszcze od r. 1901 ma zastrzeżoną sobie osta­
teczną w tej sprawie decyzję. Na tegorocznym zje- 
ździe Rady naczelnej I mężów zaufania P  S. L. 
jednomyślnie uznano w zasadzie potrzebę solidar­
ności polskiej reprezentacyi w Wiedniu, musi ona 
atoli umożliwić posłom ludowym obronę interesów 
i woli wyborców.

Obecny na posiedzeniu kandydat p. Soleski o- 
świadczył, że stoi na gruncie deklaiacyi stronni­
ctwa, że osobiście jest za solidarnością Koła pol­
skiego, a jako członek stronnictwa poddaje się de- 
eyzyi najwyższej władzy stronnictwa, tj. kongresu. 
Po tem oświadczenia komitet uchwalił kandydaturę 
dyr. Soleskiego jako kandydata polskiego stronni­
ctwa indowego na II okręg miasta Lwowa.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  1 1  marca.

Ponowna zima. Po dwóch dniach pogodnych i 
dosyć ciepłych znowu mamy aurę zimową. Wczo­
raj w niedzielę przez dzień cały było wietrzno i 
zimno, pod wieczór nastał mały mróz, a przez noc 
spadł obfity suchy śnieg, który padał także przez 
rano, zaścielając gościńce i cnodniki grubą białą 
warstwą. A ponieważ na wielu ulicach leży jeszcze 
pokład zlodowaciałego śniegu z pomzednich opa­
dów, obecna śnieżyca powiększy jeszcze trudności 
zrąbania i wywozu dawnych pokładów, w razie zaś 
nagłej odw iłży, nowy ten śnieg zamieni miasto w 
topiel błotną. Tak długiej, uporczywej i dotkliwej 
zimy dawno już nie pamiętamy w Krakowie.

Istotnie w południe horyzont sio rozjaśnił, a  pod 
promieniami słońca śnieg zaczął tajeć gwałtownie, 
tworząc kałuże błota.

Wielki raut. Raut, urządzany dnia IB b. m. na 
fundusz stypeudyalny dla PoieK, zapowiada się 
świetnie. Dotychczas przyrzekli swój udział ucznio­
wie zaszczytnie znanego prof. Horbowskiego, p. A 
llayerówna i p. J Olszan, znakomity skrzypek p 
Ripper i ulubiony artysta naszego teatru p. Zel­
werowicz. W  skład komitetu weszło liczne grono 
pań, które myślą nad jak największem urozmaice­
niem wieczora. Z powodu, iż dnia tego sala stare­
go teatru zajęta jest przez Towarzystwo muzyczne, 
raut odbędzie się w umyślnie ku temu przygoto- 
waoej i  udekorowanej sali „S ikora11. O godz. 12

jako w dzień św. Jozefa rozpoczną się tańce. — 
Wstęp tylko za Zaproszeniami, które otrzymywać 
można w biurze informacyjnem Studentek między 
godziną 2 a 4  po południa w Collegium novum. 
Bilety do nabyci: w księgarni Krzy żar owakiego.

Subwencya dla „Kupca Polskiego11. Komisya 
przemysłowa Sejmn krajowego, uznając potrzebę 
wydawania polskiego pisma fachowego dla kapców 
i wyrażając uznanie dla inieyatorów wydawnictwa 
„Kupca Polskiego11 w Krakowie, zgłosiła w Sejmie 
wniosek o przyznanie yydawnictwu tema rocznej 
s u b w e n c y i  wysokości 1000 koron.

Z teatru miejskiego. Na wtorkowe przedsta­
wienie przygotowane kostyumową komedyę Rostan- 
da „Romantyczni11, od lat kilkn nie graną w Kra­
kowie. Rolę Sylwetty objęła pani Przybyłko, Per- 
cineta, po raz pierwszy, p Grabowski, Pasąuinota 
p. Beńcza, pozostałe role wj konają dawniejsi leh 
przedstawiciele pp.: Zelwerowicz (Straford), Stę­
po wski (Bergamin), Jejde i Bnjnarowski. Widowi­
sko rozpocznie wodewil Oormona „Folwark Prime- 
rose11. Środowe popularne przedstawienie wypełni 
przedostatnia nowość: „Czajka11 Czechowa.

W sprawie zmian w posiadaniu gruntów. Ma­
gistrat m. Krakowa ogłasza: Stosownie do nstawy 
z dnia 23 maja 188J o utrzymania ewidencyi ka­
tastru podatku grnntowegu podaje się dc powszech­
nej wiadomości, że w celu przyjmowania zgłoszeń 
co ao zaszłych zmień w posiadaniu grnDtów, tudzież 
w celu innych urzędowych czynności dla utrzyma­
nia ewidencyi, obecny będzie w lokain urzędu ewi­
dencyjnego w Krakowie ąt dniach 3, 4 i 5 kwie­
tnia br. starązy geometra ewidencyjny p. Kalinow­
ski. Posiadacze ginntów Zechcą zatem przybyć w 
dniach powyższych do urzędu ewidencyjnego ze 
zgłoszeniami, tyczącemi się spraw utrzymania ewi- 
dencyi katastru, lub przedłożyć dokumentu odnoszą­
ce się do zmian zaszłych w posiadaniu ginntów, 
lnb też wreszcie zapodać ustnie odnośne wyja­
śnienia.

Spółka spożywcza w Krakowie. Wczoraj po 
południu w sali Rady powiatowej odbyło się ze­
branie komitetu, którego zadaniem jest utworzyć 
w Krakowie Bpółkę spożywczą, dostarczającą swym 
członkom wszelkich prod iktów i potrzeb gospodar­
stwa domowego w jak najlepszej jakości, a po ce­
nach meżliwie najtańszych Żebranin przewodniczył 
dr Kv. aśuicki w dysknsyi zaś po przyjęciu przed­
łożonego statutu, zabierał głos Bzereg mówców, mię­
dzy którymi wiele trafnych poglądów na cele spółki 
wyrazili pp. di N. Cybulski, dr Rowiński, Ciompa 
i pani Sikorska. Uchwalono wybrać komisyę, która 
się ma zając załatwieniem prawnych formalności 
nowego tego kooperatywnego przedsiębiorstwa, oraz 
zwołać walne zgromadzenie człor.ków w najbliż­
szym czasie. Z otworzeniem sklepu spożywczego 
postanowiono wstrzymać się, dopo.d liczba członków 
spółki nie wzrośnie do 500

Zgromadzenie trafikantów. Wczoraj po połn 
dniu w sali fabryki tntek „Progres11 w Krakowie 
odbyło się zgromadzenie Lrańkautów z Gaiicyi i 
Bukowiny, w któreci wzięło udział przeszło 80 n- 
czestników. Na zjazę ten przybył prezes Związku 
trafikantów austryai kich z W iednia, p. Wollner. 
Obradom przewodniczył dzierżawca trafiki w Pod­
górzu, p. Lichtig. W  dyskusyi, w której zabierało 
głos wiein mówców, poroszono wiele spraw zawo­
dowych, między innemi uskarżano się na przymu­
sowe zamykanie trafik w niedziele po południn. —  
Uchwalono utworzyć gabcyjsko - bukowińską sekcyę 
anstryackiego Związku trafiantót. Na czele korni 
t-etu, który się ma zająć t.a sprawą, staną: p. Lieh- 
tig z Podgórza i panł i. inczakowska ze Lwowa.

Agenci e io :gr2Cyjn, Na-dworcu koici w Krako­
wie aresztowano wczoraj 38 lat liczącego, Jozefa 
Kukle, rodem z Uszni, który partyę, złożoną z 22 
robotników z powiatu brzeskiego, prowadził do Prns, 
nie mając pozwolenia na trudnienie się ułatwianiem 
emigracyi. Kala miał zamiar także udać się do 
Prus i zabrał nawet z sobą żonę z trogiem dzieci, 
z których najmłodsze jest jeszcze na ręka.

Strzelanie Z floberta urządzają sonie od kilku 
dni dwaj mieszkańcy kamienicy pod L. 21 przy 
ulicy Karmelickiej (nazwiska znane redakcyi). Po­
minąwszy zupełnie zbj toczne zab.janie ptaków, 
których codziennie pada spora liczba z ręki tych 
panów i wybicie kilkunastu S/yb —  co już także 
jest taktem dokonanym, podnieść należy, że strze­
lanina ta zagraża bezpieczeństwu mieszkańców, któ­
rych w tej kamienicy znajduje się baidzo wielu 
(jest tam zakład fotograficzny i kilka oficyn). Odpo­
wiednie władze powinny więc niepowołanych strzel­
ców pociągnąć do surowej odpowiedzialności.

Grożta strajku. Jak to już w swoim czasie do­
nieśliśmy, służba miejska wszystkich kategoryj pod­
jęła akcyę o poprawę swęgu bytu. W  tej sprawie 
służba miejska wysłała nawet deputacyę do prezy­
denta miasta, który delegatom przyrzekł zająć się 
tą sprawą jak najrychlej.

Robotnicy miejscy, rozgoryczeni tem, że dotych­
czas nie uwzględniono ich próśb, odbyli onegdaj 
w Domu robotniczy m zgromadzenie w którem wzięło 
udział przeszło 400  ludzi, zatrudnionych w służbie 
miejskiej.

Po burzliwej dysknsyi udhwalono jednogłośnie 
chwycić się ostatniego środka walki, to jest straj­
ku. Uchwalono mianowicie, że gdyby prezydyum 
nie zajęło się od razu regulacyą płac i stosunków 
wśród służby miejskiej, to służba ta z a 14 d n i  
r o z p o c z n i e  B t r a j k .  Bądą więc strajkowali 
robotnicy, zatradnieni przy zakładzie czyszczenia 
miasta, kanalarze, a nawet lampiarze. Gdyby więc 
doszło do strajku, Kraków pewnego wieczora mógł­
by zostać, jak Paryż onegdaj. bez światła.

Echo sprawy Włodzimierza Angelusa W spra­
wie wdrożonego śledztwa przez sądowe władze ro­
syjskie przeciw b. wspólnikowi zakładu zastawni­
czego w Krakowie, p, Konstantomu Małkowskiemu, 
dowiadujemy się, że śledztwo przeciw niemu trwa 
juz od jesieni i wdrożone zostało na własne ży­
czenie p. Małkowskiego, który nie został uwięzio­
ny. lecz znajduje się na wolnej stopie. Sprawę tę 
bada jeden z urzędników do poszczególnych poru- 
czeń przy sądzie gubernialnym piotrkowskim.

Zmarli.
Julian S z o n i ń s k i ,  artysia-rzeźbiarz, starszy 

"hu rzeźbiarzy i pozłotników, przeżywszy lat 42, 
zmarł wczoraj w Krakowie.

W ładysław B i e l a ń s k i ,  emer urzędnik lwow­
skiej filii Tow. wzaj. ubezpieczeń, zmarł w Krako­
wie przeżywszy lat 65.

Bł. p. Helenka R o s e n b l a t t ó w n a ,  nr. 6 mar­
ca 1899 zm irła 9 b. m. Pogrzeb oabył Bię dzisiaj 
w południe.

Robert Z a m a r s k i , inżynier, zarządca konalń 
w Schodnicy, w 52 t o k u  życia zmarł w Schodmcy.

Z k r a ju .
W Krośnie ndbędzie się 17 b. m. o godzinie 3 

po południu w czytelni T. S L. walne zgromadze­
nie T, S L.

W Sanoku odbędą się wybory do Rady miej­
skiej w dniach 11, 13 i J4 bm.

W Tarnopolu rozpoczęła się onegdaj rozprawa
0 f a ł s z e r s t w o  w e k s l i  przeciw księdzn W ło­
dzimierzowi K o p y t c z a k o w i ,  gr.-kat- proboszcze 
wl w Tokach, który w krótkim przeciąga czasu 
puścił w obieg około 30  sfałszowanych weksli Za 
namową ks. Kopytczaka dopuścili się też oszustwa 
wekslowego dwaj włościanie w Tokach Dytro Po- 
liszcznk i Kiryło Bezkorowajny. Prócz nicn wmie­
szani są do tej Bprawy Jakob Nnssbaum i Janaiel 
Gruóspan. Ks. Kopytc^ak zajmował się parcelacyą 
majątku Toki pomiędzy włościaństwo tej wsi Na­
był on pod bardzo korzystnemi warunkami na wła 
sność przeszło 200 morgów ornego gruntu, dwór i 
zaDudowania dworskie, za 190.000 kor., zaciągając 
na to pożyczki w bankach i n osób prywatnych. 
Własnej gotówki miał niewiele. W  dwa lata póź- 
uiej majątek oddał w dzierżawę, a sam zaczął pro­
wadzić życie bardzo wystawne, jeździł do Lwowa, 
bawił się i t. d. Wkrótce osobisty kredyt się wy­
czerpał, zaczął ks. Kopytczak wyzyskiwać swoich 
parafian, zmuszać 5ch io podpisywania weksli, a gdy 
w końca tego uczynić nie chcieli, zaczął podpisy 
parafian fałszować. Pośrednikami w eskontowanin 
weksli byli obwinieni Nnssbaum i Griinspan, tn 
dzież inni faktorzy w Tarnopolu, Skalacie, Podwo- 
łoczyskach, Grzymałowie, w« Lwowie I t. d. Po 
średniczy za zrealizowanie n. p. weksla na 1800  
kor., brali 1000 lnb 800  ko**. W reszcie czując, że 
źle będzie, wyjechał ks. K. do zakiadu w Kulpar- 
kowle. Po 3-miesięcznem pobycie w zakładzie obłą­
kanych, okazało się, że ks. K. jest symulantem.

Rozprawa, której przewodniczy radca Cybyk, po­
trwa cały tydzień. Do rozprawy powołano przeszło 
10 świadków, przeważnie włościan. —  Oskarżenie 
wnosi zast. prok. dr Bejnarowicz, broni ks. Kopyt­
czaka, pozostającego od kilki! miesięcy w więzieniu 
śledczem, adw. dr Rosenfeld.

Kara Śmierci- Z Tarnopola donoszą: Odbyła się 
tn rozprawa przeciw parobczakom z Orzechowiec, 
Michałowi Jankowiczowi, Antoniemu Podgórnemu i 
Michałowi Podgórnemu, którzy w październiku roku 
zeszłego zamordowali karczmarza Samuela Rosen- 
bauma i jego zonę Różę i zrabowali 100 koron. 
Tybnnał skazał Michała Jankowicza i Antoniego 
Podgórnego na karę śmierci; pierwszy z nich liczy 
!at dopiero 24, drogi 30. Trzeciego uczestnika tej 
zbrodni, Michała Podgórnego (małoletniego) skazano 
na 12 lat więzienia.

Stanisławów, 10 marca. (W iec polski.) Odbył 
się tn wiec polski w sprawie napadu Rusinów na 
uniwersytet ruski. Pizewodniczył dr O s t a f i ń s k i ,  
referat o polskości uniwersytetu lwowskiego wygło­
sił p. Sroczyński. Przemawiał następnie adwokat 
dr Leszek C y g a, który atakował prezydenta ape- 
lacyi lwowskiej, dra Tchórznickiego, za lekceważe­
nie przepisów ustawy w odniesieniu do Rusinów. 
Po przemowie p. H o r o s z k i e w i c z a ,  uch walono 
rezolncyę, stwierdzającą polski charakter lwowskie­
go uclwersytetn i protestującą przeciwko jego uira- 
kwizacyi, wyrażająca oburzenie napastnikom, pro­
testującą przeciwko fałszom prasy wiedeńskiej i wy­
rażającą przekonanie, że stan obecny rzeczy wywo­
łała polityka bezwzględnej uległości wobec rządu i 
wzywająca nasze przedstawicielstwa w Sejmie i Ra­
dzie państwa do ostrej i bezwzględnej oDrony inte­
resów narodowych.

Po zgromadzeniu uczestnicy uszykowali się w ol­
brzymi pochiid, do kturego przyłączyła się także 
publiczność, która dla brakn miejsca w „Sokole11 
pomieścić się nie mogła. Pochud przemaszerował 
główne nlice miasta, śpiewając pieśni narodowe i 
powrócił na p.">c M i c k i e w i c z a  pod pomnik wieszcza, 
z pod którego przemówił jeszcze akademik S z c z e r -  
s k 1.

ś w ia t a .
Z  Warszawy donoszą:
—  W sobotę w jednem z mieszkań na Targów­

ku aresztowano Aleksandra R e t k ę  i Władysława 
P r z y b y l s k i e g o ,  podejrzanych o u d z i a ł w  n a ­
p a d z i e  na pocztę przy ulicy Wspólnej.

—  Policji udało się wykryć na Lesznie skład 
wydawnictw nielegalnych. Skład ten figurował jako

Zakład mannfal,tnrny“. Przy rewizyi w kantorze 
nikogo nie znaleziono; skonfiskowano znaczną ilość 
wydawnictw nielegalnych.

—  Pod Warszawą zuchwałe napady bandytów 
nie ustają. Oto ważniejze wypadki z kroniki aobo 
tn iej:

Na szosie pod Nowym Dworem na włościan An­
toniego KowaDkiego i Konstantego Zielińskiego na­
padło kilku bandytów, którzy poranili ich nożami
1 usiłowali ograbić z gotówki. Bandytów tych are­
sztowano.

Do mydlarni W ładysława Trychnera we wsi Ko­
ło, pod Warszawą, przyszło 7 zamaskowanych ban­
dytów, którzy zrabowali towaru i gotówką, ogółem 
rb. 200. •

Do pracowni ślusarskiej Ignacego Kołodziejczyka 
w Kole przyszło 3 bandytów, którzy usiłowali do­
konać rabunku, odparto ich jednak. Niebawem a- 
resztowano Teodora Dobromina i Stanisława Pnrzy- 
skiego —  dwóch uczestników tego napadu; trzeci, 
Stanisław Pulkowski, zbiegł.

— - Rewizye masowe na ulicach nie astają. W  go- 
azinaoh wieczornych polieya, żandarmerya i wojsko 
dokonywało rewizyrj przechodniów na ul. Marszał­
kowskiej i okolicznych. Wieczorem uruchuiriiono 
równioż na tej nlicy konne patrole kozackie.

Z Lodzi donoszą:
—  W piątek wieczorem do mieszkania Elżbiety 

Hornowej na ul Zakątnej wtargnął jakiś człowiek 
i nożem zadał śmiertelną, ranę 18-leimej córce Hor­
nowej. Śmierć nastąpiła natychmiast. —  Zabójca 
zbiegł.

—  W  soootę kilku wystrzałami z rewolw srn na 
ni. Benedykta z a b i t o  t k a c z a  Josaa Freunda.

—  Furman Jankieiewicz, wioząc dwóch niezna­
nych mu kupców żydowskich ze Strykowa do Zgie­
rza, na drugiej wiorście od Strykowa, spostrzegł na 
szosie podejrzanych ludzi, zawrócił wiec i uciekł. 
Za uciekającymi rozległy się strzaiy. Jeden z kup­
ców z o s t a ł  z a o i t y ,  a drogi śmiertelnie zranio­
ny. —  Zwioki zabitego i drugiego dogorywającego 
kupca Jankieiewicz przywiózł z powrotem do Stry­
kowa.

—  W  piątek o godzinie 9 wietze rem na rogu 
ul. Cegielniauej i Wschodniej patrol żołnierski spo­
tkał jakiegoś człowieka, który na wezwanie nie za­
trzymał się i uciekł. Patrol strzelił i p o ł o ż y ł  
g o  t r u p e m  na miejscu. Jak się okazało, był to 
Abram Lachman, lat 19, mieszkaniec Łodzi.

—  O północy z piątko na sobotę na ul. Głównej 
wśród powracających robotników rozległy się otrza- 
ły. Dwóch ciężko zranionych robotników padło po 
strzałach tych na bruku, lecz nim polieya pospie­
szyła na miejsce wypadku i zbiegli się mieszkańcy 
domów sąsiednich, rannych wsadzili do doróżek i 
g Jopem odjecLalL

Z zaberu pruskiego.
—  W e wrześniu odbędą się w okolicy Fozronia 

wieikio manewry wojskuwe, na które przy pędzie 
także cesarz Wilhelm H. Między zadaniami tych 
ćwiczeń jest także z d o b y c i e  P o z n a n i a ,  a 
przedowszystkiem cytadeli poznańskiej, fortu W  i- 
n 1 a r y. ~

— W  walce ze strajkiem polskim wyaalono 
znów p i ę c i u  g i m n a z j a l i s t ó w  z progimim- 
zyum w Kępnie i  klika polskich u e z e n n i c  z 
wyższej szkoły żeńskiej w Gnieźnie.

—  Wskutek starań posła Grabskiego minister 
rolnictwa wydał rozporządzenie, ażeby władze w 
W. Ks. Poznańskiem n i e  s t a w i a ł y  t r u d n o ­
ś c i  polskim właścicielom ziemskim z powodu straj­
ku szkolnego przy sprowadzania polskicn sezono­
wych roootników rolnycn z Gaiicyi lub Królestwa

—  W  Grnuziądzu aresztowano skazanego na 10 
miesięcy więzienia redaktora „Gazety Grnaziądz- 
kiej“ p. Szczepańskiego.

—  Liczba polskich Kółek rolniczych w Księstwie 
wzrosła w roku ubiegłym o 13. Ogółem jest obe­
cnie Kółek tych 302 z 14.000 członków —

—  W  Koionii odbyło się zgromadzenie stronni 
ctwa narodowo-liberalnego, na którem znany profe­
sor Gefiaen mial odczyt o sprawie polskiej w Prn- 
siech. Prelegent zaznaczył, i e  wynarodowienie Po­
laków jest rzeczą n i e m o ż l i w ą ,  że należy się 
o g r a n i c z y ć  do  w z m a c n i a n i a  ż y w i o ł u  
n i e m i e c k i e g o  w polskich dzielnicach —  mimo 
to żądał: wywłaszczenia Polaków z ziemi, zakazu 
odbywania pnblicznych zebrań polskich i rozporzą­
dzenia, ażeby polskie dzienniki wydawane być mo­
gły tylko w języku niemieckim, Jaaaż to wstrętna 
hypokryzya!

^ąjemnicza śmierć. Wiedeń zajmuje się obecnie 
wielce sensacyjnym zgonem znanego w mieście tem 
fabrykanta, Edmunda Langa, który dnia 12 stycznia 
br.- wydalił się z pomieszkania, zaw.rdomiwszy 
swoją siostrę, że jedzie do Klosteroenburga, od tej 
zaś pory znikł bez śladu. Dopiero dnia 8 bm., a 
więc prawie po dwóch miesiącacli znaleziono w ka­
nale Dunaju koło mostn Aspern w Wiedniu zwło­
ki mężczyzny, które z trudem zdołano rozpoznać 
jako ciało zaginionego Eumunća Langa. Polieya 
zwołała najbliższą roazmę i ta aopiero po nbraniu 
i bieliźnie stwierdziła tożsamość znalezionych zwłok. 
Chodzi obecnie o stwierdzenie, czy Lang padł ofia­
rą morderstwa, czy tez sam sooie odeDrał życie. 
Na szyi trnpa znaleziono postronek dwukrotnie na 
około niej okręcony w kształcie pętli, a na skórze 
znać głęboai ślad po duszeniu. Woboc tego nie ule­
ga wątpliwości fakt duszenia, ale należy dopiero 
skonstatować, czy Lang został uduszony przez nie­
znanego mordercę, czy też sam sooie :ałożvł pętlę 
na szytę i potem rzneił się do Dunaju, ażeby tem 
pewniej utonąć. Przeróżne silniejsze i słabsze po- 
sziaKi przemawiają za tem, że Lang został zamor­
dowany, jednakże lekarze sądowi nie wykluczają 
wcale możliwości samobójstwa, Lang był kawale­
rem i człowiekiem zamożnym Sekcya zwłok może 
dopiero dać stanowcze wskazówki, które rozświetlą 
tę tajemniczą sprawę.

Zwalczanie gruźlicy. W  Wiedniu ma się odbyć 
konfereneya międzynarodowego Zjednoczenia celem 
zwalczania gruźlicy. Dnia 5 bm. odbyło Bię posie­
dzenie komitetn, który urzęduje w Wiedniu i ms 
się zająć pracą około zorganizowania wspomnianej 
konferencji. Do komitetu owego weszli przedsta­
wiciele wszystkich krajów, należących do Au3tryi, 
i to w znacznej liczbie. Przedstawicielem Gaiicyi 
jest tylko jeden uczony, a mianowicie prof. dr Ko- 
stanecki z Krakowa.

Kawior zam iast tfynam'tu. Z Paryża donoszą 
do „Kuryera Warszawskiego11: Zarządzający tutej­
szą misyą polską, ks Postawka, otrzymał z poczty 
biaszankę podejrzaną, odesłał ją więc do łaborato- 
ryum miejskiego. Po otwarciu pudełka okazało się, 
że napełniona była kawiorem.

Bozkaz uwięzienia Rockefellera. Telegram z 
Nowego Jorkn doniósł, że przed kilku dniami sąd 
nowojorski, w którego okręgu przebywa John Ro 
ckefeller, wydał rozkaz uwięzienia go, ażeby w ten 
sposób zapewnić sobie stawiennictwo Rockefellera 
jako świadka w dwóch procesaeh przeciwko tru­
stom naftowym, a mianowicie przeciw atandarJ 
Oil Trust. Jeden proces, spowodowany przez pre­
zydenta Unii Kuosevelta, będzie się toczyć w SŁ. 
Lonis, drugi z ramienia stann Ohio w Columbus. 
Sprawa tą, pozornie sensacyjna, inaczej wygląda 
w świetle ustawodawstwa amerykańskiego. Rzeczy­
wiście Rockefeller otrzymał w swoim czasie prze 
nisane ustawą procesową wezwanie, aby się staw i 
przed wymieniunemi sądami, ale później zaś po n- 
pływie przepisanych 60 dni wydano rozkaz uwię­
zienia go, ale taki rozkaz ma wartość akademicką, 
gdyż za poręczeniem dwóch obywateli osoba, prze­
ciw której wydano rozkaz uwięzienia, zostaje na­
dal na wolnej stopie. James Donnal i James Troup, 
przyjaciele Rockefellera, podpisali tak zwany „Paf- 
sonal-Bail-Bond“, to jest poręczenie wspomniane i 
złożyli 1000 dolarów przepisanej kaucyi. Dzienniki 
amerykańskie ogłosiły jako knriosuiu owo poręcze­
nie w odbitce fotograficznej i  stąd cała sensacya. 
Rockefeller dalej używa wolności i  drwi sobie z są­
dów amerykańskich

Ze s i o w m y s m
Walne zgromadzenie członków „Sokoła11 kra- 

krakuwskiego odbędzie się 14 kwietnia b r. po po 
tudnin, W myśl statutu, wnioski członków winny 
być zgłaszane do wydziału n..jdalej do 1 kwietnia

Staraniem Czytelni dla kobiet odbędzie się 
we wtorek dnia 12 b. m. o godzinie 7 wieczorem 
w lokalu „Eleuteryi11 (Rynek gł. L. 17, II p.j Od 
czyt p. Nnssbaumowej na temat: „Kary i nagrody 
w świetle dzisiejszej pedagogii*1 Wstęp wolny.

Z krak. T aw aizyetw a ratunkowego. Sprawo 
zaanie z czynności pogotowia ratunkowego w Kra­
kowie wykazuje, że w miesiącu lutym no goto wic 
było wzywane 3 4 8  razy, na staeyi udzielono po­
mocy w 198 wypadkach. Wypadirom niegło: męż 
czyzn 208, kobiet 114, dzieci 20. Eamachów sa­
mobójczych było w lutym 5, wypadków śmierci na­
głej skonstatowano 2, fałszywych .rarmów było C.

Dla Wielkopolan na ręce dra H. Jordan? zło­
żyli: ks. dr Czesław Wądolny 5 0  kor., prot dr B. 
Wichorkiewicz 100 hor., prof. dr Górski 20  »or., 
M. SzrbalskI 50  hor., N. N. 4  kor., L. Schwarz 
4 kor., Wincenty G aw ias 4 aor.

Ćwiczenia rezerwistów w korpnsW krmkowil im odbędą 
się, wedle rozporządzenia ministerstwa wojny, w nastę­
pującym porządku: a) Piechota i strzelcy Ćwiczenia re­
zerwistów i zapasowych rezerwistów odbędą *i« w cza­
sie od 3 do 15 czerwca; b) artylerya połowa, ^rzy I p. 
rt. koip.: ćwiczeni* rezerwistów i zapasowycv rezerwi­

stów od 1 do 13 i od 14 do 26 maja ćwiczenia rese* 
wistów od 1 do 20 maja. od 29 maje. do 10 czerwca, od 
13 czerwca do 2 lipce i od 3 do 22 lipca. Przy 1, 2 i 3 
art. dyw.: ćwiczenia rezerw.stów i rezerwiBTów zapaso­
wych od 30 kwietni* dc 12 maja, od 15 do ST maja od

Ceny umiarkowane.
Wyrób tylko własny.

_______ ?oleca. _____ 3. Pracow ptę o k ryć i  kostynm ów damekich. Ceny umiarkowant
Magazyn moj utrzymuje na składzie gotowe okrycia damskie, kostyumy spacerow e, peleryny damskie i dziecięce 7  )1% (lf ”  ~
w  wielkim wyborze. Spódnice gotowe do bluzek. —  Zam owbnia wykonuje z m ateryałow własnych jakotei z po- ' *
s= -  - -    -  wierzonych starannie, krojem angielskim. -  — ................■- OCwrotną p o c z tą .



Toniedsaatek. 11 M arca 1 9 0 7 . N O W A  R E F O R M A .

31 K a ja  do 12 czerwca i od 14 do 9<> czerwca; c) arty- 
Jerya w alom i Przy 2 p. a rt. w a ł.: ćw iczen ia  rezerwi 
stów i zapasowych rezerw istów  od 8 do 20 kw ie tn ia , od 
22 kw ietnie do 4 m aja  i od 6 do 18 aa ja ; d) oddziały 
pionierów: P rzy  9 t a t .  p ionierów : ćw iczen ia  rezerwi
łtów  od 1 do 13 m aja , od 14 do 26 m aja  i od 27 m aja 
do 8 czerwca a d ia zapasowych rezerw istów  od 1 do 13 
m aja  i od 14 m aja  do 3 ozerwca: e) furgony: Przy 1
iy w  furg  od 15 do do 27 k w ie tn ia  i od 1 do 13 lipca 
f) oddziały aanitarnb ćw iczenia rezerw istów  od 15 do 
27 kw ietn ia , od 29 kw ie tn ia  do 11 m aja.

Korespondeneya „N, rteformy". W py  A. N. w J a i l o .  
Z błędu drnkn, który zaraz w następnym , porannym  nu 
m erze został sprostowany, w ysnuw a P a n  ta k  daleko się­
g a j ąco wnioski.

Rspertoar tpatni miejskieao.
W c w torek „Zrzędność i  pr^ekoia" i  ^Rom antyczni 

{występ p. Jć rrzybyłko).
Vve środę „Gzajka"
W e czw artek : „Cierpki owoc“ .
W  p ią tek : „W esołe kornety z WTindsoru“.
W' sobotę: „Świecznik1*, koinedya w 3 ak iach  A lfreda 

de Mnssot ^występ p M. P rz y ty ł ko).
W niedzielę po po łndn iu : „M arnotraw ny ojciec"; wie' 

czor: „Rycerze północy*.
W  poni?działek: „Wriele  h a łasu  o n ic“ .
Z kalendarza. W e w torek 1& m arca: Grzegorza W ie l­

kiego pap. w. d. k . ; we środę 13 m arca: K atarzyny  bon. 
i  K rystyny; we c zu a ite k  14 m arca: Leona b. m. i Ma­
ty ldy  król.

W schód słońca 12 m arca o godzinie 6 m in. 2. zachód 
o godz 5 min. 37; długość dn ia  godzin 11 m inu t 35.

2 krakow skiego obserw atorynm . I>nia 10 m arca term o­
m etr doszedł od — 3 5 do +• 1 9  C.; — barom etr 
opadał.

D nia 10 m arca o godzinie 7 rano stan  barom etru  730 y 
mm., term om etru  — 2*8 C.; cisza.

B  G a b p y e l s k a , K  rz y 8 7 1 o f  o ry , 
K p a R Ó i i i  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
iwndziestomiesięczne Instrumenty używano od 
cen najniższych.

KrorłJta l̂ owuka.
L i t ó w ,  11 marca.

Burzliwy Wlec techników , w  sobotę wieczór 
odbył się w sali Towarzystwa pedagogicznego wiec 
technicki, iwołany ,i/zez młodzież „ demokraty czno- 
narodową". Postępowców nie wpuszczono na .A lę, 
podczas gdy wszechpolskich gości, nie mających 
nic Z techniką wspólnego, masowo usadowiono na 
wiecu. Między zgromadzonymi przed wejściem do 
sali krążyły z rąk do rąk białe oznaki wraz ze 
szpilkami, które wydawf.no łącznie z zaproszenia­
mi. Tajemnicze te kokardki miał przypiąć kazay z 
narodowych demokratów w celn wyróżnienia się na 
wypadek bójki. Na wlec przybyła znaczna liczba 
dnblańezyków, z których jeden przyznał się z całą 
naiwnością, że wezwany został na wiec, aby b i ć. 
la k t  ten stwierdzono —  jak donosi „Kuryer Lwow­
ski" —  świadkami. Na wiecn referent Kucharski 
przedstawił rezolucyę , którą uchwalono, poczem 
przewodniczący rozwiązał zgromadzenie.

Z pośród narodowych demokratów padła potem 
kwmoncL „Pod uniwersytet!" Młodzież postępowa 
odsła się do goiacon techniki, gdzje za zezwole­
niem rektora odbyła zebranie. Dyskutowano o zaj­
ściach na wiecu. Wybrano komisyę, która zbierze 
szczegóły zajść na zgromadzeniu i wraz z nazwi­
skami świadków ogłosi drukiem.

Ucieczka ze szpitala dla obłąkanych. Annrzej
Józef Tatomir, znany z licznych oszustw popełnio­
nych ostami orni czasy w t Lw ow ie, a internowany 
w kul parkowałam zakładzie dla obłąkanych, nmznął 
* tego zakładu.

punkt programu dalszych robót restauracyjnych 
należy uważać w dziedzińcu p r z y w r ó c e n i e  
a r k a d  do p i e r w o t n e j  i c h  f o r m y ,  
teinsamem usunięcie obmurowania kolumn, które 
dodane zostało w XIX wieku dla wzmocnienia 
arkad, co pociągnęło za sobą jednak oszpecenie 
całej budowy. W związku z tem są inne re- 
konstrukeye. I tak przedewszystkiem jest rze' 
czą wielce prawdopodoDną, ze cała konstrukeya 
dachu w związku z rectauracyą arkad będzie 
musiała być usunięta i  zastąpiona nową, tem- 
sameni zaś całe dzisiejsze pokiycie tak zamku, 
jak i wież, będzie zastąpione nowem, oczywiście 
całości budowli bardziej odpowiadającem.

Dalej wymienia sprawozdanie przekopanie 
dziedzińca na wzgórzu wawelskiem, ważne ze 
względów archeologicznych i architektonicznych 
Tę robotę, jako nie należącą do właściwej re- 
stauraeyi Zaniku, ma podjąć Akademia Umie­
jętności własnemi funduszami.

Referent Komisyi budżetowej kończy swe 
sprawozdania uwagą, że Wydział kiajowy bę­
dzie kierować się o s z c z ę d n o ś c i ą ,  sądzi je 
dnak, ż e  n ie  n a l e ż y  s k ą p i ć  w y d a t k ó w  
na  s z c z e g ó ł y  a r t y s t y c z n e  i p a m i ą ­
t k o w e .  Otoż w tej sprawie istnieje tylko je­
den głos w społeczeństwie, że na odnowienie 
Wawelu, dziedzictwa przyszłych pokoleń, fun­
dusze znajdą się takie, ażeby odnowiony Zamek 
pod każdym względem odpowiadał aspiracym 
narodu,

Hełmu kriMo.
Droga aorcu każdego Polaka sprawa re- 

* t a n r » c y i  W a w e l u ,  znajduje się na po- 
oądkn dńe*mym dzisiejszego posiedzenia Sej- 

krajawegu. Niema wątpliwości, że dyskusja 
j uchwały bejmn odpowiadać będą powadze na­
jmowego symbolu, który ma być przywrócony 

dawDfcj świetności Co dotąd zrobiono około 
*ddOwionia Wawelu i co ma być w dalszym 
nągn wykonane, zwłaszcza zaś w juki sposób, 
« tern oowiadnjemy się w ogólnych zarysach ze 
tpr&Wvta<iama Wydziału krajowego i z referatu 
#- Leona hr. P  i n i ń s k i e g o, który jako refe­
rent, komisji budżetowej przedstawić ma tę 
terawę Sejmowi

Sprawozdanie Wydziału krajowego podaje 
łrzedewszystkiem szczegółowy obraz wykoua-
łyeh  i będących w taca robót, które -  Eraków 

zawsze ca oka i o których pismo nasze iu- 
Śwranje pnbliczcofcd. W dalszym ciągu swego 
łprawozdania, podaje Wydział krajowy program 
przyszłych rrac około odnowienia Wawelu, o 
4* je można było ustalić na podstawie uchwał 
komitetu doradczego. Wydział krajowy podnosi, 
"te roboty restauracyjce powinni mieć przede- 
Wszysikbm ua ceia ocalenie i ochrouę z jak 
Największym pietyzmem tego wszystkiego, co 
pozostało dotąd z historycznej budowli, a posia­
da w a r to ś ć  p a m i ą t k o w ą  i a r t y s t y c z n ą .  
Stąd wynikała konieczność zapobieżenia dalsze- 
nu niszczeniu poszczególnych części budowli i 
Nbauania tego, CO zostało zatartern lub zepsu­
łem. W pracy tej przygotowawczej _ niczego, 
•daniem referenta nie zaniedbano.

Co do głównych zagadnień dalszej restaura­
cji ZaniKu, jeszcze n ie  z a p a d ł y  s t a n o w ­
cz e  p o s t a n o w i e n i a .  Mając na nwadz« do- 
Niosłość sprawy 1 odpow;edzialność wobec spo­
łeczeństwa, Wydział krajowy i komitet dorad­
czy nie mógł zauecydowaćo całym planie przy­
szłych robót, Ażeby umknąć najdrobniejszego 
kroku nir*)ględnego, komitet doradczy wiele 
-kwestyi rozstrzygnie dopiero na przyszłych po­
siedzeniach i uchwały swoje przedłoży Wydzia­
łowi krajowemu Referent komisyi budżetowej 
łtyraża życzenie, ażeDy Wj dział krajowy jak 
•laj częściej zasięgał opinii komitetu doradczego. 
V, szczególność1 mniema komisya, że wszystkie 
donioślejsze aitystyczne kwestye i cała sprawa 
niezmienne doniosła, rozdziału ubikacyi wawel­
skich n a  r e z y u e n c y ę  c e s a r s k ą  i Mu z e -  

n a r o d o w e ,  będzie przeImiotem uokład- 
•ych i szczegółowych ua miejscu przez komitet 
przeprowadzonych ba łań. Chodzi równie i o in- 
he uDikacye, nie należące do właściwego Zam­
ku, a zwłaszcza o te, które z Wawelem są 
*r najbliższem zetknięciu. Okazać się muże po­
trzeba u s u n i ę c i a  c z ę ś c i  t y c h  u b i k a ­
c j i  i z a s t ą p i e n i a  i c h  n o w ą  b u d o w l ą ,  
dostrajającą się do całości Zamku, ażeby mo- 
fcna urządzić nokoje cesarskie, me niszcząc i 
Pie przekształcając starych murów

Przechodząc do szczegółów isznacza sprawo­
wanie, że jako jeden dziś już niezawouny

Sprawozdanie komisyi szkolnej o płacach naucz, 
wywołało łatwo zrozumiale wzburzenie wśród na- 
nczyiieli. Kosztem nauczycieli I, II, III klasy 
podwyższono płace nauczycielkom, jak gdyby 
przez to wywołać chciano rozdwojenie w obozie 
nauczycielskim. W sprawie tej zabierzemy głoy 
niebawem.

Teiegramy „N. Reformy" z 11 marca.

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu po przy­
jęciu do wiadomości sprawozdania Wydziału 
krajowego w sprawne r e s t a u r a c y i  k r ó l e w ­
s k i e g o  z a m k u  n a  W a w e l u ,  przystąpiono 
do dalszej szczegółowej dyskusji nad ustawą  
drogowa.

Przy § 25 poseł M a r y e w s k i  popierał wnio- 
sck Dr. Jabłońskiego, aby z 18% dodatków po­
wiatowych na cele drogowe 11% (nie 9° 0) 
w pływało do kasy miejscowej na rzecz dróg 
gminnych I i II klasy, a 7% (nie 9%) do kasy 
Rady powiatowej na Cele dróg powiatowych.

Członek 'Wydziału krajowego D ą m b s k i 
sprzeciwia się temu

Poseł J a b ł o ń s k i  polemizuje z wywodami 
p. Dąmbskiego.

Poseł K r a m a r c z y k  oświadcza, że na zgro­
madzeniach ludowych w całym kraju wypowia­
dano zdania, że to „szłuchta lud ciśnie*1. Tym­
czasem okazuje się, że panowie i szlachta c z y ­
n i ą  o f i a r ę  z s i e b i e ( ' )  i głosują za każdym 
paragrafem ustawy drogowej, p o d c z a s  g d y  
m i a s t a  i d e m o k r a c i  w y s t ę p u j ą  j a k o  
w r o g o w i e  l u d n o ś c i  w i e j s k i e j .  W r. 
1905 niesłusznie przyznano miastom nadzwy­
czajny dochód z propinacyj, zamiast go przy­
znać całej ludności. Obecne podwyższenie dla 
miast nastąpić nie powinno.

Poseł J a b ł o ń s k i  podnosi, że przemówienie 
posła Kramarczyka jest dowodem, iż ustawy 
niesprawiedliwie przenoszące ciężary z jednych 
na drugich, nie powinny mieć miejsca. Głosu, 
tak bardzo mającego na oku, nie interesu ca­
łego kraju, lecz tylko interesu k a s t o w e ,  tym 
razem interesa małych agraryuszów, d a w n o 
ju ż  w ty m  S e j m i e n ie  sły ;zano. Mówca 
ponownie wymienia wielkie ciężary, jaide po­
noszą miasta.

P<*eł S t a  p i u s k i  występuje przeciwko te- 
mn, aby gminom wiejskim zarzucano pasożyt- 
nictwo na niekorzyść miast. Jeżeli miasta znaj­
dują się w ciężkich warunkach, to nie są temu 
winne w sie, lecz same miasta, które nie pro­
wadzą dość oszczędnej gospodarki.

Poseł T o m a s z e w s k i  podnosi, że ta walka 
miast i gmin miejskich na punkcie spraw dro­
gowych , jest rzeczą przykrą. Reprezentanci 
miast oświadczają się tu za tem, aby miasta 
mogły spełnić obowiązki, które ustawa niniejsza 
nakłada.

Po przemowio sprawozdawcy i sprostowaniu 
faktyczuem posła M ę c i ń s k i e g o  przyjęto 
§ 25 i r e s z t ę  p a r a g r a f ó w  ustawy w 
brzmieniu komisyi.

Gny przystąpiono do t r z e c i e g o  c z y t a n i a  
poseł B u j n o w s k i  wnosi o imienna głosowa­
nie. Wniosek został dostatecznie poparty, po­
czem w imiennem glosowaniu przyjęto ustawę 
w s z y s t k i e m i  g ł o s a m i  p r z e c i w  g ł o s o ­
wi  p M e r n n o w i c z a .  (Oklaski).

Przy pierwszej rezolucyi o subwencjach kra­
ju na rzecz dróg powiatowych i gminnych I 
i TI klasy w v.ysokości j e d n e g o  m i l i o n a  
koron, co ma być zabezpieczone przynajmniej 
na lat 6, zażądał p. M a r y e w s k i ,  aby doda­
tek z n i ż o n o  na pół miliona koron rocznie.

Poseł L e o  zarzuca, żo komisya drogowa nie 
pytając o zdaDie komisyi budżetowej podwyż­
szyła sdbwencyę z pół nuli ona na 1 milion ro­
cznie, a to wbrew opinii W ydz ia łu  krajowego. 
Mowca sprzeciwia się tej zmianie. Żądanie do­
datków’ na drogi powiatowe jest usprawiedli­
wione, ale donatki na drogi gminne wogóle, a 
nawet grogi gminne II klasy, flie może być 
uważane za sprawiedliwe. Mówca proponuje 
zniżenie dodatku na poł miliona koron.

Lwów. Marszałek krajowy zawiadomił na 
dzisiejszem posiedzeniu Sejmu, że w myśl ży­
czenia licznych posłów od jutra będzie się ou- 
bywac codziennie dwa posiedzenia, a mianowi­
cie od godz. 10 rano do 2 */» po południu i od 
godz. 7 wieczorem do 12 w nocy.

We środę przyjdzie na porządek uzienny 
w n i o s e k  j ę z y k o w y  Abrahamowicza i usta­
wa o regulacyi płac nauczycielskich. Z końcem 
bieżącego tygodnia rozpocznie się rozprawa bu­
dżetowa.

Nr 11C.

i i mm romii.
Na subotniem posiedzeniu Dumy wybrano 

p i ę c i u  s e k r e t a r z y .  Mianowicie: U s p i e n ­
s k i e g o ,  socyalnego rewolucyouistę, 355 głosa­
mi przeciw 103; C h a r ł a m o w a ,  kadeta, 360 
przeciw 96; K a r t a s z e w a ,  sympatyka z so- 
cyalnymi demokratami, 356 przeciw 102; Sał -  
t y k o w a, socyalnego demokratę, 317 przeciw 
141; M a k s i u d o w a ,  kadeta, 359 przeciw 99. 
Z posiód innych kandydatów, których baluto-

wano, książę K u r a k  i n , pażdziernlkowiec, o- 
trzymał głosów 181 przeciw 227, I w a s z c z e n -  
ko,  pażdziernlkowiec, 90 przeciw 368.

Sytuacja obecna w Dumie przedstawia się 
wedle „Rjfcczy" następująco Wyjaśniło się przy 
wyborach prezydyum, iż większuść opozycyjna 
w Durni i stanowi 350 głosów. Jeżeli liczyć, ze 
kadeci z grupą posłów polskich mają razem 
150 głosów, to wówczas od rozdziału pozosta­
łych 200 głosów zależy dalsza działalność Du­
my. „Rjecz“ usilnie namawia grupę pracy so- 
cyainych rewolucyonistów i socyalistów narodo­
wych, z którymi socyaim -demokraci nie chcą 
mieć nic wspólnego do sojuszu z kadetami

Sprawa uwolnienia z więzienia klasztornego 
popa P e t r o w a ,  który wybrany został posłem 
w Petersburgu idzie bardzo opornie. Partya 
konstytncyjno-demokratyczna, która się o to u- 
wolnienie stara , nie wskórawszy nic u metro­
polity petersburskiego, A n t o n i u s z a ,  zwróciła 
się obecnie w tej sprawie do oberprokuratora 
synodu, I z w o l s k i e g o .

W sobotę odbyło się drugi? posiedzenie Rady 
państwa. Pizybyło na nie 158 członków, pomię­
dzy innymi, ministrowie skarbu i oświaty oraz 
główny zarządzający sprawami rolnictwa.

Wysłuchawszy telegramów dziękczynnych, o- 
trzymanych od rodzin zmarłych członków Rady, 
któryiu wyrażono kondolencyę Rady państwa 
n<» jej puprzedniein posiedzeniu, większością 
głosów wybrano na zwykłe dni posiedzeń Rady 
środy i soboty.

Po wyborze członków dc dwóch stałych ko- 
misyj: finansowej i prawodawczej, posiedzenie 
zamknięto.

Warszawski „Fnvjud“ donosi o bardzo zna­
miennej „keyi wśród żydów w Królestwie Pol- 
skiem. „Punieważ cała ludność żydowska z Kró 
lestwa Polskiego —  czytamy w tem piśmie — 
została bez własnego przedstawiciela w Dumie, 
przeto zbierane są obecnie w Warszawie pod­
pisy na perycyę, z którą ż.ydzi warszawscy 

wióoą się do posła gubernii petersburskiej, W. 
M. H^ssena, proszą^ go, ż e b y  w z i ą ł  na  s i e ­
b i e  o b r o n ę  w D u m i e  i n t e r e s ó w  ż y d ó w  
p o l s k i c h .  W petycyi wypowiedziano głównie 
żądania lndności ży dowskiej: 1) gdy aa się Kró­
lestwu autonomię, co żydzi uważają za rzecz 
bardzo pilną —  żeby wtedy gwarantować pra­
we mniejszości 2) gdy Duma rozpatrzy sprawę 
odpoczynku świątecznego —  żeby pamiętano 
o różniej religii żydowskiej, bacząc, aby żydom 
nie zostało do wybom tylko: albo odpoczywać 
2 dni w tygodniu, albo wbrew sumieniu han 
dlować w sobotę; 30 gdy szkoły rosyjskie w Kró­
lestwie będą zamienione na polskie — żeby 
mieli prawo i możność uczenia swych dzieci 
w s o k o ł a c h  ż y d o w s k i c h ,  jeżeli tego będą 
chcieli.

(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 11 marca.) 

Sprawa a*3i»es,yi,
Petersburg. W kołach posei.-dt oh przypuszcza­

ją. że kwestya amnestyi wyjaśni się już na naj­
bliższem posiedzeniu Dumy we ś r o d ę ,  ponie­
waż zapowiedziana deklaracya ytołypina zapew­
ne . tę sprawę poruszy. Człoueowie Dumy Struve 
i Fiodorow oznajmili Dumie, że metropolita pra­
wosławny wzbrania się stanowczo udzielić amne­
styi popowi Petrowowi. więzionemu w klaszto- 
ize.

1*0 wy miiiUtcr sprau wewnątrza^ch.
Petersburg. W kołach dworskich krąży pogło­

ska, że nunistrem sjmaw wewnętrznych ma być 
mianowany znany członek Rady państwa Ale­
ksander K r i w o s z e i n ,  który w gabinecie Go- 
remykina był towarzyszem mmi. tra rolnictwa.

Kłcpokofe na uniwersytecie.
Petersburg. Naczelnik miasta za pomocą afi­

szów zawiadamia, że wkroczy w razie dalszego 
trwania n i e p o k o j ó w  na uniwersytecie.

W y p a d e li  g ju ^ sr n a ź o ra .
Kaługa. Na stacyi tutejszej szybująca loko­

motywa uderzyła tak mocno w wagon osobowy, 
w którym znajdował się gubernator ze świtą, 
że z pod sufitu wagonu oderwał sie ciężki bron- 
zowv świecznik, który spadając s k ą l e c z y ł  
g ł o w ę  g u b e r n a t o r o w i .  Kilka osób ze 
świty odniosło również mniej lub więcej cięż­
kie obrażeń a.

tnich zajść w uniwersytecie lwowskim i kwe- 
styi z a ł o ż e n i a  w e  L w o w i e  o s o b n e g o  
u n i w e r s y t e t u  r u s k i e g o .  Na zgiomadze- 
nie to przybyli licznie aietylko studenci polscy 
i rascy, le^z także c z e s c y ;  wzięło w niem 
udział również kilku profesorów uniwersytetu 

Zaraz na wstępie oświadczył obecny na zgro 
madzeniu irzęamk policyjny, ż e n i e  z e z w o l i  
n» w y g ł a s z a n i e  mo w  w j ę z y k u  p o l ­
s k i m ,  poczem wezwał prezydyum, ażeby do­
puszczało jedyni.) do głosu mówców, przema­
wiających w języku c z e s k i m  lub n i e m i e c ­
k i m (!). Ta antipolska interweneya przedsta 
wiciela władzy rządowej wywołała wielkie obu­
rzenie-wśród p o l s k i c h  uczestników zgroma­
dzenia, które też założywszy protest przeciwko 
ograniczeniu swobody przemawiania, z b i o r o ­
wo  o p u ś c i l i  s a l ę .

Zgromadzenie uchwaliło następnie jednogło­
śnie rezolucyę, wyrażającą gorącą s y m p a t y ę  
s t u d e n t o m  r u s k i m  w ich walce o własny 
uniwersytet. Równocześnie uchwalono wezwać 
wszystkich przyszłych posłów słowiańskich do 
Rady państwa, ażeby wszelkiemi siłami starali 
się o z a ł o ż e n i e  w s z e c h n i c :  r u s k i e j  
w e  L w o w i e ,  c z e s k i e j  w B e r n i 6  i s ł o  
w i e ń s k i e j  w L u b i a n i e .

Zjazd cesarzy w Praaze.
Berlin. „Central Correspondenz", utrzymująca 

bliższe stosunki z. kotami dworskiemi, przyta­
cza obiegającą rzekomo w tych kołach pogło­
skę, że w pierwszych dniach kwietnia odbędzie 
się w P r a d z e  z j a z d  c e s a r z a  F r a n c i s  z 
ka z c e s a r z e m  W i l h e l m e m  IŁ Dotyczące 
dyspozycje wydane zostaną w najbliższych 
dmach. Pobyt cesarza Wilhelma w Pradze "po­
trwa krótko.

Berlin. „N Pol. Korrespondenz" uważa za 
zupełnie n i e p r a w d o p o d o b n ą  wiadomość, 
jakoby miał się odbyć zjazd cesarza Franciszka 
Jozefa z Wilhelmem

Odessa. Podczas rewizji domowej w  gmachu 
odeskiego „Zagranicznego banku handlowego" 
znaleziono w jednym z pokojów k i l k a  bomb,  
z u p e ł n i e  g o t o w y c h  a o  u ż y t k u .

Pogarda dl stadertów niemieckich.
Berlin. Przed kilku dniami odbyły się tu —  

jak wiadomo — zgromadzenia szowinistycznych 
grup studentów niemieckich, na których oświad­
czono Ję przeciwko dalszemu dopuszczaniu stu­
dentów rosyjskich na uniwersytety niemieckie. 
Jak teraz donoszą z rosyjskich miast uniwersy­
teckich, zajęte przez studentów niemieckich stano­
w isko w yw ołało tara p o w s z e c h n e  obur zeni e .  
W O d e s s i e  odbyło się w sobotę wielkie zgro ­
madzenie tamtejszych studen tów , a na tera zgro­
madzeniu uchwalono rezolucyę, protestującą 
przeciwko uchwałom zebrań studentów niemie­
ckich. Rezolucya ta piętnuje wystąnieuie stu­
dentów berlińskich j a k o  a k t ,  s p r z e c i w i a ­
j ą c y  s i ę  n a j e l e m  en t a r n i e j  s z y m  z a ­
s a d o m  g u ś c i n n o ś c i  i w j  i a „ a d l a  u n i ­
w e r s y t e c k i e j  mł o dz i e ,  y n i e m i e c k i e j  
n a j w y ż s z ą  p o g a r d ę .  W końcu uchwalono 
wezwać studentów rosyjskich, przebywających 
za granicą, ażeby wrócili ua uniwersytety ro­
syjskie i tu dokończyli studyów.

T *tato  I l e t a
oititidiiłoścl „Ho[i)2J Reformy"

z dnia 11 marca.

Wiedeń. Na ogólnych audyencyach przyjęty 
został przez cesarza między innymi szef sekcyi 
Jerzy Piwocki.

Sprawa niska w Pradza.
Praga. Zw iązek czesko-słowiańskich studen­

tów zwołał na dzień wczorajszy, n.edzielę, zgro- 
maazenie imatryKulowanych na tutejszej wszech­
nicy czeskiej s ł u c h a c z ó w  p o l s k i c h  ’ rn 
s k i c h  w celu zajęcia stanowiska wobec osta-

WI d chrzescijańsko-socyalny.
Wiedeń. „Gorresp. Austria" donosi, że przy 

udziale zastępców z wszystkich stron Austryi, 
odbył się tu wczoraj pierwszy państwowy wiec 
c h r z e ś c i j a n s k o - s o c y a l n y .  Przybyli nań 
marszałek kraju ks. Liechtenstein i liczni po­
słowie. Ks. Liechtenstein zagaił wiec i w prze­
mowie wezwał do łącznej akcyi wszystkich ży­
wiołów chrześcijańsko-społecznych p r z e c i w  
s o c y a l n e j  d e m o k r a c j i .  Wiceburmistrz 
Neumayer powitał wiec imieniem dra Luegera, 
poczem wygłosił Gessman referat o ogólnej po­
litycznej sytuacji i przedstawił program wy­
borczy part.yi. zaś inni posłowie omawiali kwe- 
styę: rolniczą, handlu, przemysłu, rękodzieła, ro­
botniczą i ubezpieczeń socyalnycn.

Rnniiwe zgromadzenie.
Wiedeń. Jedna z lokalnych korespondeucyi 

donosi, że wczoraj odbyło się z g r o m a d z e ­
n i e  p o m o c n i k ó w  h a n d l o w y c h ,  celem 
zajęcia stanowiska wobec nowej ustawy o z a  
b e z p i e c z e n i u  u r z ę d n i k ó w  p r y w a t  
n y c h. Podczas wywodów mówcy n i e m i e c- 
k o - n a r o d o w e g o  za ustawą, przyszło do 
burzliwych scen, tak że zastępca rządu musiał 
zgromadzenie r o z w i ą z a ć .  Na ulicy powtó 
rzyły się sceny burzliwe, polieya jednak roz­
prószyła zebranych. ’

Masifesłącya marcowa.
Wiedeń. Jak corocznie, zorganizowani robo­

tnicy urządzili wczoraj manifestację na cen­
tralnym cmentarzu na grobach poległych w 
marcu r. 1848. Po szeregu mów zebrani prze­
defilowali koło grobów.

Śniegi.
Insćruk. W  nocy z 9 na 10 b. m, spadł po­

nownie s i l n y  ś n i e g  w całym północnym Ty­
rolu, który gdzieniegdzie leży warstwą grubości 
dwóch metrów. Grożą s p a d k i  l a w i n ,  gdyż 
mokry, świeży śnieg nie zdoła się w górach 
utrzymać na zmarzłej niższej warstwie śniegu 
Na jednej z linii kolejowych musiano już wslrzy- 
nać ruch z powodu lawiny.

Koniec str^|fcn w Paryżu.
Paryż. Robotnicy elektryczni wczoraj popo­

łudniu p r a c o w a l i .
Paryż. Zaałady etóktryczne f u n k c j o n u j ą  

z n ó w  j a k  z w y k l e .  Robotnicy elektrowni 
podjęli pracę na nowo, gdy im prefekt depar­
tamentu Sekwany po konferency z dyrekcyą 
oświadczył, że ich żądania zostaną w znacznej 
mierze u w z g l ę d n i o n e .

Pa”yż. Dopiero wuzoraj p o d p i s a n o  n o w y  
u k r a d między przedstawicielami robotników’ 
strajkujących a pełnomocnikami właścicieli za­
kładów elektrycznych. R o b o t n i c y  o d n i e ś l i  
c a ł k o w i t e  z w y c i ę s t w o .  Mimo to strajk 
ten nie cieszył się sympatyą wśiód lndności, a 
nawet i w sferach radykalnych, jak donoszą 
„T/Aurore" i „Radical", wywołał wielkie roz­
goryczenie.

Paryż. Potwierdza się wiadomość, iż J  a u - 
r ć s  zainterpeluje w Izbie deputowanych pre­
zydenta gabinetu i ministra robót publicznych 
z polecenia grupy zjednoczonych socyalistów, 
w s p r a w i e  s t r a j k u  r o b o t n i k ó w  e l e k ­
t r y c z n y c h  i zamierzonego użycia oddziałów 
technicznych wojska w elektrowniach

Paryż. Wczoraj odbyło się w gmachu opery 
komicznej zebranie paryskich dyrektorów tea­
trów Po zliczeniu podanych przez każdego 
z nich cyfr poniesionej straty, okazało się, że 
strajk robotników elektrowni wyrządził teatrom 
paryskim szkoaę włącznej wysokości 250.000 
franków.

Bójki wśród żoluicrziy.
Paryż. W szpitalu wojskowym na wysepce 

koło Toulon przyszło do bójki między umie­
szczonymi ' tam żołnierzami kolonialnymi, orzy- 
czem znaczniejsza liczba żołnierzy została po­
kaleczoną Dopiero artylerzyści przywrócili po­
rządek.

Dokumenty na dnie morza.
hoek van Holland. Roboty około zupełnego 

zburzenia za pomocą dynamitu kadłuba parow­
ca „Berlin", odbywające się od kilku dni 
z wie'ką ostrożnością, w celu wydobyc.a pozo­
stałych jeszcze na okręcie ciał, nie wydały po­
żądanego skutku. Do tej chwili nie znaleziono 
ani jednego trupa. Zdaje się, że fale morskie 
uniosły z sobą pozostałe zwłoki W dotyczących 
usiłowaniach bierze ndział także sp"cyalny ko­
misarz rządu angielski, go, ponieważ rządowi

tema dużo należy na odnalezienia zwłok k r ó  
l e w s k i e g o  k o r y e i a  H e r b e r t a ,  Frzy któ 
rym znajdować się mają jeszcze t a r a  z.  
w a ż n e  d o k u m e n t y  i p a p i e r y  t a j n e ,

Pralka z hazardem.
Bruksela. W skutek energicznego wystąpienia 

nowego burmistrza Yaalsa przeciwko klubom 
hazardowym, wszystkie tutejsze „jaskinie gry" 
■riią być przeniesione do miejsca kąpieluwegt 
Spaa.

Anarchiści w Barcelonie.
B?*celoiia. Na ul. Eanida w y b u c h ł a  p e  

t ar da . ^ Aresztowano podejrzane inaywiduum  
D w i e  inne petardy znaleziono na ulicy.

Fl«*a japońska w haroptie.
, Berlin. W TOKU bieżącym przybędą po r a .  

pierwszy do por ów niemieckich j a p o ń s k i e  
o k r ę t y  w o j e n n e  , e wrześnio zawitają do 
portu wojennego W i l h e l m s h a f e n  d w a  j a ­
p o ń s k i e  k r ą ż o w n i k i ,  które następnie za­
rzucą kotwice także w  Kieiu.

Spalone liceum.
Kóiijtantynopol. Ubiegłej nocy spłonęło snł- 

tańskie liceum Seraju w Galata, wskutek eks­
p lozji gazu. Ofiar w ludziach nif było.

Mepokoje w Pergyl.
Londyn. „Daily Mail" donosi z T e h e r a n u ,  

że w miejscuwości Yesd szerzy się ruch, zwró­
cony przeciw chrześcijanom, którzy też opu­
szczają tę okolicę. Według zdania jednego 
z członków parlamentu, n i e p o k o j e  b ę d ą  
t r w a ć  d a 1 e j , gdyż ani parlament, ani r^ąd 
n i e  p o s i a d a j ą  r z e c z y w i s t e j  w ł a d z y .  
W Ispalań zwalczają się trzy wrogie stronnic­
twa i spełniono tam już wiole morderstw.

Odpowied/.tóny relaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K c n o p i r i  s  k i .

K 84

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie puchoćbą od 

redakcji)

Ulubienica dzim w t i Ko&iet.
Niedokrewność, błędnicę i połączone z nimi 

zboczenia, spotykamy najczęściej u dzirwrząt i 
kobiet, a barzo wrażną jest rzeczą mieć pewność, 
że perromanganina najskuteczniej usuwa te sła- 
bo&ci. Przetwór ten jest bardzo przyjemny do 
zażywania, podnieca apetyt, przyśpiesza tra v 
nie i wzmacnia ciało, jak żaden inny środes 

FeiTomauganiuy można dostać we flaszkacn 
po kor. 3*50 w  aptekacTi lub składzie głównym  
Józef Tórók, aptekarz, Budapeszt, Kfinigstrasse 
Nr. 12- 716

jW.sche post
Tjjj&dsit polityczny, etmoinicziy i ffleraeti,

poświęcony catokszteltowl życia 
polskiego

Obfita rubryka ekonomiczna.

Grodzi to iroSe w L U
Redaktorzy.

Adam Kowieki 1 Oswald 0»» *$Ł.
Prenumeiata: 10 Koron rocznie, 5 koron pół-.

rocznie. 126 1] 0
Redakcja i Admii.istracya:

W ie£e< ś, VI7L, J -a n g e ę ja s s e , 14.
a r

K u r s a  t e l o p a l i c z a e .
Wiedeń, IX m arca, (G iełda południowa.)
M arki i l 7 ’77. R on ta  nn»,owa 9y05 . R e n ta  koronowa 

w ęgierska 95*— Akeye anstr. zacł. kred. <>83 75. A kcje  
węg. zakł kred . 810'50 A kcje  Anglohankn 31? - .  Al ve 
Unionbanku 590 00- A acyeB aiikvereinu  565 50. Akcye uan- 
a< banku 4b,vr>0. Akcye kolei państw ow ych 681-75. Lora 
barrly l i» - — A kcje  kolei E lbethal —*— . Akcve fabryk, 
broni —*— . Akc-re tytoniowe — ' —. A lpiny 620 —. 
R im a-M uranyi 568-50.. A ittye praSKie/ro Tow. żelaznego
 •— . Losy tu reck ie  184 00 K uble 253*a5.

Usposobienie: silne.
Berlin, 11 m arca. (Giełda poranna.1)
Akcye kredytow e 215 o0 Tow. dyskontowe 182*56. 
Usposobienie: wyczekujące.

Budapeszt. 11 m arca. Pszenica r a  kw iecień 7*53 Jo 
7 54: pszenica n a  m aj 7 5 3  do 7 54 . ppzenica na  paż- 
d z ieonk  7 87 d o 7 -8 8 ; ,ż y te  n a  kwiecień 6 77 do 6 % - 
owies na kwiecień 6*79 do o 89; kukurydza na  maj 5 
do 5-24; kukurydza n a  lip iec 6*37 do 6'38- rzepa ua
sierpień 13’60 do 13*70. . .

O ferty m ierne, chyć kupna m ierna, usposobienie przy­
jem niejsze; pogoda niestała.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie.

z 11 m arca  (godz. 1 w  południe.)

L Waluty pip ą  zad aj t,
R nble p a p ie ro w e ......................................  253 — 254 —
M arki n iem iec k ie ...................................... 117 50 1.17 90
F ran i i p a p i e r o w e ................................. 95 30 fa bO
Lwmli.iestofrann.owid a  złocic . . . .  19 06 19 16

II. Listy za^iaw se.
4«/0 L is ty  zastaw ne prem. Ban bipot 110 50 111 50

L is tc  zastaw ne B anku b'.pot. . 100 — 101 —
4 “/0 „ „ -  „ . . . 9 7 * 2 5  .  98 -
4> ,°/0 Listy zastaw ne Banku krajow ego 101 20 102 20
4°/0 „ „ ^  „ „ 27 75 98 50
5BI, L isty  zact. g a l. Tow. k Ted. ziem rieo k . 98 — 9« —
4* „ „ „ „ „ „ 4 1  .etn . 98 -  99 -
4»/„ „  „ „ „ „ „ 61-letn. 97 25 98 25

lit. Oblhjacyf* I nożyczki 
4*/o G alicyjskie obligacye pro inacyjub . 98 75 99 76
4 “/, Pożyczka krajów i z r. 1793 . . . .  97 — 98 —
4 o;„ „ m iasta  Lwowa . . • . 95 25 96 —
41/, Ob ligać re kom nna’ne Ba ku k ra j.  100 50 101 50
4«(# „ k o le jo w e ............................  97 — 98 —

IV L a s y .
Losy miasta K rakow a.................................92 — 98 —

V A k o y 8.
Akcye Banku hipotecznego wc Lwuwie . 586 — 592 — 

„ kolei Lwów-Czermi iw oe-Jassy . . £>'79 — 582 —

VI. Publiczne zapisy długu,
4 %  wspólna ren ta  p a p ie ro w a ...................  99 — 99 50

„ s r e b r n i ............................98 80 99 ćtó
4°<l renta  koronowa au stry ack a  . . . .  99 — 99 óO
4" 0 „ „ w ęgierska  . . . .  94 80 95 30
4* . „ anstryaeka  w złocie . . . .  117 26 117

:  w ęgierska ............................... U 3 50 114

szelłie artykuły do zapuszczania i odświeżani podłóg i posadzek jako to: wosk pszczelny, terpentynę, benzynę, paralinę, ste­
arynę i t p. Masę franc. Szczotki do froterowania, pędzle, ścierki do wycierania podłóg. Najtrwalszą glazurę bursztynową, 
prędko schnące linoleum, nadzwyczaj trwaie farby olejne do zapuszczania podłóg i gruntowania, poleca taniej niż wszędzie D

Skład apteczny

S A  h I T  h S ‘‘
Kraków, ul Długa L. 16.



Nr. 116. N O W A  R E F O R M A Ponieds dek 11 M*rca9Q7.

Dzieci rozwijają się  przy tem iiiakom icle I nie cierpią na zaburzenia
trawienia.

W y b itn ie  uzn ana  w  b ieg u n ce , n ieży c ie  k iszek , 
ro zw o ln ien iu  i  t. p.

Polecana przez tysiące lekarzów w kraju i zagranicą.

N a jlep sze  p o ży w ien ie  d la  d z iec i zd ro w y ch  i  
ch orych  na  żo łądek .

Do nabycia w aptekach i składacn aptecznych.

Fabrik diat. Nahrmittei R. KUFEKE, Wioń I, und Bergedorf-Hamburg,

Zakład św. Jói i-i m. _
(Sttóż wskaże). 1120 4 6

dla • u i e r o c o u y c h  c h f o p u ó w

w  Krakowie, przy ul. Karmelickiej 66,
poleca aa p o r ę  w i o s e n n ą  nas'ona 
warzywae, sadzonki, klęczę . nasiona 
kwiatowe, szczepy i krze wy owocowe, 
dziczki owocowe jabłoni i gruszek 1000 
sztuk A 22 K, krzewy owocowe etc. 
Cennik a a  żądanie opłatnie przesyła się.

Ceny umiarkowane. H5i l  8

Aspirant 11 rsHn
farmacji poszukuje posady. Zgłoszenia 
J. S. apteka, Andrychów. 1204 1 2

M ł n i f  3  inteligentna panna z rodziny o- 
»»*- ■"< A(3  bywateiskiej, muzykalna, szuka 
posady j»k« towarzyszka lub nauczycielka w po 
rządnym dtnii. — Zgłoszenia pod: „ P r a c a * -  
poste restante t f o u o u a .  I l i3  3 3

pod ’bndow?' 1 gruaiem 
n i  nrodzajnym, przy głównej

drodz", tuż koło Krakowa, zaraz d o  s p r z e ­
d a n i u .  i*o przyłączeniu do Krakowa wartość 
10-cionroii**. — Wiadomość: W a jd a ,  K r a ­
k ó w ,  ml. Starowiślna 45. 1196 1 3

DajapietToati M e a l c s
i o  s p r z e d a n i a .

Graniczna 15. 1902 i  3

B u d y n e k  l a b  r y c ^ i y
t  zabndewaniami ubocznemi w Krakowie do 

wynajęcia. 1199 1 3

Koło wadAt) &ąho*vQ
1 kamienie młyńskie do sprzedania. - - Wiado­
mość r  kamee'aryi adw, D ia  S c iió u b e rg a  

W  Ki-iśkowie, Karmelicka 9.

F a b r y k i  c e g i e ł ,  d a c h ó ­
w e k ,  drenów, cementu, wapna itp. 

projektuje.
A n a l i z y  surowca i b a d a n i e  
terenów przeproś adza Biuro tech- 
aiczne-budowlane dla pizemy&łu ce­

ramicznego 'n ż. 1173 1  B

# Podgórza, Floryana 5.

W W 3 .  11

Do spółki
katolika z kapitałem 10.000 do 20.000 
koron poszukuje znany c. i k. oadwor- 
ay fotograf, Polak, katolik, posiadający 
świetną klientelę i bardzo dobre refe- 
reneye. W 1 elki zysk zagwarantowany 
Fachowe wiadomości niepotrzebne. — 
Bardzo odpowiednia spółka dla pań.

Zgłoszenia pod: „ N a d z w y c z a jn a  
sposobność", Wiedeń, 8,2, Ecn—u- 
plałz poste restante. 1203

N a  P a s t
poleca 853 11 12

HelŁhletusa
Szpitalna 1. 19, 

ś l e d z i e  m a r y n o w a n e

D E L 1 C Y E
sztuka z przyprawą 15 cent. Ej

s s e e z b s H

m u
do parcelacyi lup na fabrykę, również 
jako rezydencja z powodu wyjazdu za­

raz do sprzedania. 
Wiadomość: notaryau K r a b ó w , ul. 

§w. Anny, p . K a r p iiisM . L080 5 5

lin w j taHer Mlantó
nnlsko niemiecki 1 orespondent, znakomity han­
dlowiec z długoletnią praktyką te< hniczn' w za­
wodzie budownictwa i . zawodach przemysło­
wych, energiczny, samodzielny pracownik z naj- 
Lepszemi świadectwami, obecnie la niewypo­
wiedzianej poRadzie u poważnej firmy na pro. 
wincyi, Bi a g n ą ł b y  t m i a n y  m ie j s c a .

Liczy la t 40, reiigii rzymsko katol.
Zgłoszenia pod I ł  W . 3 5  przyjmuje Ad­

ministracja „N Reformy". 1078 5 5

W i U U y o > i a «  t r 'ś ą * i i »  i t f i i i t r
Rubryki rolet i żaluzyj i066 2 12 

w  K rak o w i 3, u li '.a  Z w ierzyn iecka 1. 8.

■OJj&id j |  ‘jjb 'i  n o jo d o j,
o.moroąAM. aruainKtą orąjslzs^

9 8 960T "indm nązbę«.
-oqo zoq sfnzu ôu bis oiujOito oiû imBjj

-d 'J j (opgńzozs aiaonnsą) 
^SBitlozijąo ‘inopao[Bt(0 'śbpjuiioj 
-Opnesipąs •a.AOj.fęóisif "ajij
-bis ‘Aniom .fpiimTsmzs ‘ej£wą ‘AuJaaui 
-BAV3JB \0)0{Z) śi?T?doj AJS.CjOUIB 'A|j[0ZiJI)3

UAioąn îą foiąjozsAi ejp

m oim  są  jjo d su c ij kpnsig

i P I  m
t f i e t

używany, z kością słoniową w dobrym stanie. 
Zgłcsi.cnia listowne f  . R . poste restante 

P o d g ó r z e .  1177 2 3

Iriwy szpital śi. Łm
w  K r a k o w i e  1133 3 3 

poszukuje o g r o d n i k a .  — Zgłosze­
nia osobiote przyjmuje Zarząd szpitala.

P s tr z o n a  panna
do haftu ręcznego. — Rynek A. U. 4 5  

I piętro. 1139 3 3

P a p w g a
zielona, b. obtassawiona, trochę gadająca, i różne 
przedmioty ze lzkła, porcelany, łóżko dębowe, 
piękne, z materacem, stół ze suknem zielonem 
itp. do .przedania. Ul Ogrodowa 1. 3, od 3—6 

po południn. 1113 3 4

:m  om na
t,) Morele, Gruszki, Wiśnie, Jabłka, 

śliwki kalifornijskie i bośniackie, 
poleca handel towarów kolonial­

nych pod firmą 787 7 o

e o j e M  O l s z o w i
w Krtikowie,

Muły Rynek, róg ulicy SzpiiairieJ.

Z d o ln i ś l u s a r z e
maszynowi znajdą stałe umieszczenie 
za dobrem wynagrodzeniem we fabryce 
maszyn i odlewam i żelaza E. l ir e d -  
ta  i S k l w  O ity n ii. uso 2 3

Mm sposobność
f t  zdobycia tysięcy dla loua- 
reystwa, spółKf lub pojedynczej
Z powoda zdegustowania, -łabości i wyjazdu 
za granicę sprzedam zaraz pięknie rozw'niętą 
i świstu., przyszłość zapowiadającą fabrykę za 
'/, e z ę ś ć  w a r t o ś c i .  Kapitał wymagany 8 
tysięcy złr. Część kapitała może pozostać aa 
fabryce Wiadomości fachowe nie potrzebne.

Zgb jzenia pod „ F a b r y c z n a  e g z y s t e n -  
c y a  1“  poste rest. K r a k ó w .  1169 2 3

F r o s z ę  ż ą d a ć
g r a t i s  i  I ra n k o

1 mego jgato ilustrowanego cennika 
z przeszło lOOO odbitek zegarcow.

wyrobów srebrnych i złotych. 
K O N R A D , Pie-wsza fabryna ze 

garkow w Briix Nr. 627 (Czechy).
Prawdziwy niklowy krtw  remont, wraz z łań- 
enszkiem 4 K, zegarek Roskopf szwajc. syste- 
m n 5 K. Rejestr, i kłowy kotw. zegarek rem. 
„Adler Ro.ki pf“ 7 K. Wierna ryzysa: Dowolna 
symiana lnb zwrot pieniędzy. 456 10 60

IIANn s

Z e  a m e r y k a ń s k i e
b iu r k a  z  z a lu z y a m l

są praktyczne dla ;azdego prz» biurku pra­
cującego niezbędne, najlepiej dowodzi fak. ie 
ta« w Krakowie jak i na pr.-wiocyl coraz to 
więcej zyskują idbiorców. He de te do nieda­
wni dostępne były wskut . . sokioh cen oso­
bom tylko zamożnym, dziś jednak :aidy na­
wet najmniejszy kupleo, prze my słoi. ieo i t p .  
na biurko takie może się zd< yć, albowiem 
przez zawarcie umowy na wielką ilość tych 
uiurek jestem w stanie ju i za 1 4 0  k o r o n  
binrko zalnzyowe z drzswa bukowego dostar­
czyć. Każdy czy to kupiec, przemysłowiec, 
adwokat, notaryusz, urzędnik I *. p., dbający 
o porządek w bini te swoim, może ten cel je­
dynie prz; używanie biurka saiuzyowego osią­
gnąć. Źwiedzenie wystawy okaz a merykań- 
skich urząd ten biurowych p r z y  u l i c y  F Io -  
r y a ó s tk l e j  L . 1 , I  p . ,  me tn ie^ala wcale 
do kupna, proszę więc P. T. Interesentów o 
zwiedzenie tejże celem zapoznania się z temi 
wyrobami. Z p. ważamem Z y g m u n t  L a u e r ,  

F l o r y a ^ s k a  ł. I  p . ,  t e l e f o n  7 1 3 .
685 11 20

Prosny żądać beiiiłatnie
w każdej księgarni

H f i  dzieł u S M sw i
we wszystkich działach wiedzy i beletrystyki Ś w i e ż o  tv j  c l ś l l i e c | 0

przez księgarnię 923 3 4

<j. MMhm i s) mw*i

C z y s t e  p r a w a z i n  e  W ln w  W ę g i e r s k i e  
p r z e w a ż n i e  z  w ł a s n y c h  w i n n i c  s ą  
z a w s z e  w  j e d n a k o w e j  d o b r o c i ,  t a ­
n i o  w  M a g a z y n i e  J u l i u s z a  G r o s s e g o  
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  3 4 .  240 20 0

S l d e p  k o r z e a m y
śniadankow y, ze stosownemi ubikaeyam i. w m ia­
steczku powiatowem, faorycznem , blisko K ra­
kowa, je s t  z powodu stosunków fam ilijn y ih  

z wolnej ręki do sprzedania. 
W iadom ość w  A gencyi ogłoszeń ul K arm e­

lick a  1. 6. 1106 3 3

M tf r >  ą ń l  j e d y n y  ś r o d e h  krom toaletowy 
• I  -I. g i t ,  i  D _a H ejslera . słoik po 80 hal. i 
1 kor. 60 hal. Mydło n a  piegi po 50 i 8 1 hal, 
poleca najtańnza drognerya Ł. M e i lb e s u ,  
Lwów, uL K a iim ittrz o w sk a , róg lizeżni- 
ckiej. 1087 2 4

Księgarnia Ski Wydawniczej Pfli. w Kra­
kowie, poleca:

Eoleskaw Małecki

& Ł  Ó  ! Ł  j S
ich historya, opisowa, klasynkacya, zu­
żytkowanie, hodowla gruntowa 1 doni­
czkowa z 50-cioma rycinami, cena 2 K 
50 h. —  Do naoycia we wszystkich 

księgarniach. 1157 2 2

r v  s T O i r a j e  s i ą
pożyczki 9000 kor. n a  5°/0 n a  pierwoza h ipo ­
tekę. — Zpłoszenia pod 1 1 2 5  przyjm uje Ad 

m in istracya  ,,N. R efoiiny". 1125 2 5

K r a k ó w ,  1 ,

poleca na sezon wiosenny wełny, batysry, zefiry, kretony, w oi;e, satyny i t. ]> 
W ielki, zapas szyrt.yngów, bielizny damskiej i męskiej, po cenach w y

sprzedażowych z opustem 1132 1 3

1 0  d ®  2 © ° lo .

L
Fabryka 3ak2er<św

I
w  K ra k o w ie , ta l, W o lsk a  I . 22,

Wyrabia lakiery podłogowe w 6-ciu odcieniach, kopalowe wewnętrzne i ze­
wnętrzne, damasowe, czarne na żelazo, emaliowe w różnych kolorach na drzewo, 
kamień 1 metale, oraz speeyalne na rury gorące, wanny i piece, brunoliny, 
sykatywy, farby pokostowe w różnych kolorach, matę francuską na podłogi 
i farby drukarskie; utrzymuje na składzie farby suche, pokost i terpentynę 
Do nabycia w handlach utrzymujących farby i lakiery, tak w Krakowie, jak

i na prowincyi. 1186 l 10

, 1 „ S A P O M E N T H O L I M U L I ' (
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T m H w . MOI D r. z y g a a o l  D . lk o w . t l  m. p ' * * ■ '  * •—  “ “
fc la w i j  takara

I b i n n g  k*U*«waJ. UchUa, Loaibs|« I L  p.
I  m j w m  r t a w a ij ia a  u d a r  kojaoa dz lA łarla ra*o», u k .  >n 
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6Yi ii*4* M 1t r Jk i r****Kęiy, 16®* Dr. Wlad̂ ttiY Dtlewonikl m.

, v * *

.Sapameotoat* PaiUtna^o wyroM 1 poAiy.i* Jom -ryhor 
□yra irodklam  p rza ,l»  koiom zarówno ra lfin io tw yo  J»k nrrwo- 
wym Ha r*«n»iy«-j*oga atetagiło ta u l  akataczayut w przypedlo 
fceimch. Łowarayaaąoyofc la flaom y. — Zarówaa p r m  tw e  kojaso 
dalatacja Jak i m ity awpaeti. k tó rym  tlę  od iaaw a. uu lng o ja  
w ealąj p« t«  aa f  ky w yn ^o w a l i t  g ra n it*  w yrablaua trodk i 

B ó b r lra  13 0 t- D r .  T t id ę u M  G a b r y a z e łrg K I  m p .

j f

DO HABUCiA W WSZYSTKICH APTEKACH.
NALEŻY ZADAĆ WYRAŻNIE SAP&idENTfiOŁ MATULI i PRZYJMO­
WAĆ TH.K0 IV DRIGINALNYM OPAKOWANIU PO GEMIE K.i 4d.

I 5 KORON 'A SiOiK! WYSYŁKI U3K*JTFnZNIA- 
APTEKA i FABRYKA PRiETWÓROW LFC ZNICZ YCH 
EUŁEN1USZA MATULI,RAOOMTSL KULO ARNCJYYA,

Ce/er i  u tn  ‘i w e n  to nawet najuboższemu nabycia w
SAPOMEN1 HOLV,zap,'owadz no obecnie tahżciptóci*' 

stoików, tubki ej nowe z  SAM, WNTV 'EMpo cenie 70hal. 
za sztukę.-Sabyt je  moi na w aptekach.-Wysyła s/ę najmniej 2 .

622 3 5

n a  Nadch o dzące  ś w i ę t a  w ie l k a n o c n e
POLEGA '

PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA KiEtBAS, WĘDLIN i DELIKATESÓW

J. K. KURKIEWICZ
KRAKćW —  GRODZKA 7  

Szyn Id nieustępujące w smaku praskim o wadze pocz. od 2 kg.
—  — Szynki przednie, boczki z młodych prosiąt. —  —
— Polędwicowe kiełbasy^, polędwice pieczone, łososiowe. —

PETAWDZiWE, SŁAWNE KRAJANE K R A K O W S K I E  K I E Ł B A S Y .
Speciyaino.śfe firmy. SlEKAfJE, CZYSTO WlhPRZOWE. Specyalnosfe firm

i inne wyroby masarskie tu nie wyszczególnione. 
Słonina i sm alec w  większej ilości na składzie.

ODZNACZENIA Wysyłki usku­
tecznia się od­
wrotną pocztą.

s r

Od b i o r c o m do 
dalszej snrzeda- 
ży znaczny opust.

rud  li'fi,  nadający się do odwiedzin osób prywatnych, znajdą natychuanst 

stałą i nader korzystną posadę —  Zgłoszenia 5, E i f h t e r  u l .  F iO iy Ł Ś -  

Elsa III, I  piętro wyłącznie o i  godziny 9 do 12. 1079 6 (

J 85ŻSZaiEH5iEAa

Przy K a iiS ta  c J i r s e ś c f j ^ ń s k l T i  w  K r a h c  w i e  zosała  
otwartą pod kierownictwem fachowo wykształconych i rutynowanych 
c. k. urzędników rachunkowych

SZKÓŁ A PRZYGOTOWAWCZA
do egzaminów z rachunkowości kasowej, ogólnej, państwowej 1 Lipie­
ckiej, składanych przed udiiośneini komisyami w c. k. Namiestnictwie, 
Akademii hamtlowej i w  Wydziale krajowym. Kandydaci i kandydatki ! 
obok teoretycznego wykształcenia nabędą tutaj również doskonałej 
rutyny w praktycznych wiadomościach, jakie im będą w obranym za­
wodzie niezbędnie potrzebne. W)kłady obejmować będą: 1. Rachunko­
wi ość kasową, 2. Rachunkowość ogólną i państwową, 3. Buebałteryę 
pojedynczą i podwójną, 4. Korespondencyę kupiecką 1 prace kanto­
rowe, a nadto po zgłoszeniu się dostatecznej liczby kandydatów, wzglę­
dnie kandydatek udzielać się będzie za osobną dopłatą nauki: a) ję­
zyka niemieckiego, b) pisama na maszynie, c) stenografii. Zgłoszenia 
ustne lub pisemne każdego czasu wnosić należy pod adresem. B a t i k  
c h r z e ś c i j a ń s k i  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  J a b ł o n o w s k i c h  
I . 1 8 .  1201 1 o

w  K r a lo w ie ,  hi a  M a ły  *13 K y n l^ g ,
poleca na bieżący tydzień i wysyła pocztą lnb koleją na prowim-ye po naj­

niższych cenach za zaliczką:
R y ty  n s o r s l ł f o  ja k  L u p a e z e  drobne i w ielkie,

L abliony, Łososie i Okunie m orakia,
PC,derki do sm alen ia . Ozorowce (Rolliznngen),
Szołrlry (Ilc ilb u tj i na  części. T urbo ty  (S ic inbu tl) i S tarn iew  (praw ćzK tc Salw ).

R y f f y  iw c  z t i c  ja k  S / . e z u p a t i i  I K a r p i e  ż;,we.
Szczupaki świeżo zam rażane po K 1 6 0  do 2 Fi za kg.
Sandacze „ „ po 2 I i  do K 2 40 za kg..
Łososie różowe (3—6 kg. sz tuka) po 4 1\ za kg.
AYyzinę rosyjską n a  częś i po 2 K za kg.

I Z i iW il i r  ji f P i t r o W } ',  b iałuży i c tisk i,  w jiuszeczkach od ‘/n  do 1 kg. pc ceuaołi za */, kg.
12, 16. 24 i 28 K 

ń i a f o n e s y  g o t o ł v t - ,  przewyborne, w słoikacli po K 1 6 0  i 3.
S er  litew sk i praw dziw y, prze wy borny i p ikan tny , za kg. 3 2 0 .
S y f j i  e o s y j s i d e  wędzone, B iklir.gi, Szproty, Łososioślcdzio wędzone,
Ł .o s o S  r :  O i r i y  różowy, wędzony, dkg tylko 6 lial.
M a r y n a t y  1 t  O s e r w y  z  r y b  w najw iększym  wyborze pierw szej ty lko  jakości i n a jian ie j. 
A t e i l z f e  b a ł t y c k i e  (Ostsoe) po 16 hal. sztuka.

Szczegółowe cenniki w ysyłam  n a  żadnnte g ra tis  i franko. 867 4 6

m srm sc E a

NnidawniBjsza Darowa Farbiarnia I Pralnia chemiczna, założona 1862
A N T 0 N I E G 3  S S A P S O W I L L I E G D

w  K rak ow ie , u l. K arm elick a  1. 2 0 .
P rzyjm u je do fa rb o w a n ia , pra ala, od czyszczen ia  I n ryw ab ian la  z p lam  
w sz e lk ie  w7} rob y  i jedwabne wełniane, bawełniane i mieszane, wszelkiego rodzaju cbrań 
damskion i męskich, prutych i nieprutych, także aksamity, szale, okrycia, obicia z mebli, ada 

meszki, serwety, dywany, koce, firanki wstążki, koronki i t  d.
Robot; wj konują się jak najrychlej po cenach umiarkowanych. — Na prow ineye. za

p obraniem  p orztow em . 998 6 5

Uważać na nasz 
znak oenemny.

najlepszy środek

Na evt8orr.2 otoie itełle! mesKle
dostarczany J .  K. M. królowi angielsk iem u. 1038 2 0

E Y E P . E T T A  E R E A M S
Jeżeli gdzie nie m ożna dostać, to zwrócić się do hurfow nego skład o :

K A R O L  J U N G ,  W i e d e s i ,  I . ,  F l e i s e h w a a r k t  1 2 .

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca orukam i L. K. Górski


